
Przed Świętem Lotnictwa

W dęblińskiej 
,Szkole Orląt

W związku ze zbliżającym 
się świętem lotnictwa, na tere 
nie Wyższej Oficerskiej Szko­
ły Lotniczej im. J. Krasickiego 
w Dęblinie odbyła się 17 bm. 
konferencja prasowa, połączo­
na z pokazami techniki pilota­
żu i najnowocześniejszego sprzę 
tu wojskowego m. in. samolo­
tów SU-u i MIG-21.
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O przyszły kształt naszej gospodarkiW kogo uderzają nadzwyczajne środki Nixona?

Dziennikarze zapoznali się 
riwnież z tokiem nauki i szko 
lenia podchorążych zasłużonej 
dla ludowego lotnictwa uczelni 
— dęblińskiej -„Szkoły Orląt”.

W konferencji uczestniczyli: 
dowódca wojsk lotniczych — 
gen. dyw pilot Jan Raczkow­
ski, dowódca wojsk obrony po 
wietrznej kraju —r gen. dyw. 
Roman Paszkowski i prezes 
Aeroklubu PRL — gen. bryg, 
pilot Władysław Jagiełło.

PAP

Ożywione dyskusje w Europie zach
Ogłoszony przez prezydenta Nixona program drastycznych 

posunięć, zmierzających do zahamowania inflacji 1 ratowa­
nia pozycji dolara, wywołał ogromne poruszenie w Stanach 
Zjednoczonych. Prasa amerykańska oraz komentatorzy poś­
więcają decyzjom Nixona wiele miejsca i uwagi.

knąć także

do USA. Wyrażane są 
decyzja ta może dot- 
„Roils-Royce**",

&

„New York Times” wyraża 
Opinię, że na płaszczyźnie we­
wnętrznej skutki decyzji Nixo 
na nie będą może tak drastycz 
ne, ale bodaj jeszcze bardziej 
skomplikowane, o czym świad 
czułyby nader zróżnicowane i 
sprzeczne reakcje na ogłoszo­
ny przez Nixena program.

Giełda nowojorska w poniedzia­
łek 16 bm. zareagowała na decy 
zje Nixona gwałtownym zwięk­
szeniem obrotów akcjami, któ­
rych sprzedano blisko 32 milio­
ny. Na zdjęciu: maklerzy na giel 
dzie nowojorskiej obserwują no­
towania akcji na tablicy 

świetlnej.
CAF — UPI — telefoto

Stosunki dyplomatyczne
Iran - ChRL

We wtorek w stolicach Chin 
skiej Republiki Ludowej i ce-

Pierwszy chłodnicowiec 
dla polskiego armatora

carstwa Iranu podąno 
nie do wiadomości, że 
je nawiązują stosunki 
matyczne na szczeblu 
sad. (PAP)

oficjal- 
oba kra 

dyplo- 
amba-

W Stoczni Gdańskiej
Lenina zwodowano 17

im. 
bm.

pierwśzy chłodnicowiec budo­
wany dla armatora polskiego. 
Statek przeznaczony dla szcze 
cińskiego „Gryfu”' otrzymał 
nazwę „Halniak”.

Prototypowa jednostka, roz 
poczynająca serię typu b-433

Wystawa radzieckiej 
elektroniki

przeznaczona 
zu ładunków 
lekieh łowisk 
kraju. Statek

jest do przewo- 
mrożonych z da 
oceanicznych do

zdolny do po-

17 bm. w „Domu Chłopa” w 
Warszawie otwarto wystawę 
specjalistycznych wyrobi w ra­
dzieckiego przemysłu elektro­
nicznego i fotooptycznego, zor 
ganizowaną przez przedstawi­
cielstwo handlowe ZSRR w 
Polsce oraz wszechzwiązkowe

mieszczenia 4,4 tys. ton ładun 
ku będzie odbierał ryby od o- 
perujących na łowiskach traw 
lerów-przetwórni, umożliwia­
jąc im dłuższe, bardziej opła­
calne połowy.

Szybkość 18 węzłów zapew­
nia „Halniakowi” siedmiocy- 
lindrowy, zdalnie sterowany 
silnik o mocy 8,4 tys. KM. 
Konstruktorem prototypowej 
jednostki jest zespół mgr. inż. 
Eugeniusza Słomskiego.

PAP

Zjednoczenie 
ntorg”.

,Mashpribor-

Zmarł pacjent
1 przeszczepionymi 

płucami i sercem
We wtorek o godz. 6,50 cza­

su warszawskiego. 23 dni po 
operacji przeszczepienia płuc 
i serca, zmarł w szpitalu 
Groote Schuur w Kapsztadzie 
49-letni Adrian Herbert. Był 
on najdłużej żyjącym pacjen­
tem po tego rodzaju operacji.

Zabieg dokonany przez zes­
pół chirurgów szpitala Groote 
Schuur pod kierunkiem prof. 
Christiana Barnarda, był 
czwartą oneracją przeszczepie 
nia płuc i serca na świecie. 
Trzy noprzednie operacje by-
łv dokonane Ameryce.
Wszyscy pacjenci umierali w 
ciągu tygodnia po operacji.

Dotychczas orof. Christian 
Barnard nie wypowiedział się 
na temat nrzvczvn śmierci 
swego pacjenta. (PAP)

Obserwatorzy waszyngtońscy 
zwracają uwagę na niemal en 
tuzjastyczne reakcje, z jakimi 
spotkała się wolta gospodarcza 
Nixona ze strony największych 
tuzów gospodarki amerykań­
skiej, m. in. koncernów samo­
chodowych i chemicznych. Wy 
gląda na to, że właśnie tej wol 
ty chcial i oczekiwał wielki 
byznes.

W tym kontekście warto od 
notować ogromne ożywienie na 
giełdzie Wall Street natych­
miast po decyzjach Nixona. W 
poniedziałek zanotowano rekor 
dowy wzrost notowań i obro­
tów akcjami.

Na płaszczyźnie międzynaro 
dowej zamierzenia Nixona są 
jasne: wstrzymanie wymieniał 
ności dolara na złoto i wznie­
sienie barier przed importem z 
Europy zachodniej i Japonii 
ma według zamierzeń admini 
stracji waszyngtońskiej skło­
nić zagranicznych partnerćw 
USA do „zasadniczych roz­
mów”. Głównym ich tematem 
bedzie sprawa ustalania kur­
sów walut oraz bilansów han­
dlowych i płatniczych.

Radziecki przemysł i przed­
siębiorstwa handlu zagranicz­
nego prezentują najnowsze 0- 
siągnięcia Kraju Rad w pro­
dukcji aparatów radiowych i 
telewizyjnych oraz aparatów 
fotograficznych i kinematogra­
ficznych.

Uwagę zwiedzających przy 
ciągają przede wszystkim naj 
nowsze radzieckie telewizory, 
wśród nich telewizor do odbio 
ru kolorowego obrazu „Rubin 
401” oraz w pełni stranzystoro- 
wane przenośne telewizory tu 
rvstvczne: „Elektronika” i „Mło 
dość II”. z których pierwszy 
waży zaledwie 3 kg. drugi zaś 
5 kg. Na uwagę zasługują rów 
nież nowe typy radzieckich 
radioodbiorników i gramofo­
nów z tranzystorową. 8-zakre- 
sowa „Selena” i stereofonicz­
nym gramofonem „Akord 5”. 
RaćUfecki przemysł' fntooptycz 
ny pokazuje m. in. dwa nowe 
rodzaje kamer filmowych i 
najnowsze radzieckie aparaty 
fotograficzne: „Zenit 80” i „Ki 
jew 70”. (PAP)

Jak dotychczas, niewiele prze­
niknęło do wiadomości publicznej 
z posiedzenia, kłóre odbyło się w 
poniedziałek po południu w am­
basadzie USA w Londynie pomię­
dzy podsekretarzem stanu USA 
Volckerem i przedstawicielami 
krajów Europy zachodniej oraz 
Japonii. Według powszechnej opi
nii, spotkanie to nie 
wych elementów do 
kryzysu walutowego, 
graniczył się jedynie

aktualneco 
Volcker o- 
do udzielc-

nia wyjaśnień na temat przemó­
wienia prezydenta Nixona.

PORUSZENIE WE FRANCJI
Do chwili obecnej brak ofi­

cjalnych wypowiedzi osobistoś 
ci rządowych Francji. Oczeku­
je się na zwołane w trybie nad 
zwyczajnym posiedzenie rządu 
francuskiego, które ma się od

Dokończenie na str. 2

Propozycje ekspertów KNiT 
do projektu planu 5-letniego

Zakończył się pierwszy etap prac pięciu roboczych grup 
ekspertów Komitetu Nauki 1 Techniki. Działają oni w ramach 
zespołu do spraw postępu naukowo - technicznego, przygoto­
wującego projekt planu 5-letni 10. Zespól ekspertów KNiT
przygotował propozycje tematów prac badawczych
jowych, które powinny być 
1971—75.
Większość przygotowanych 

propozycji wiąże się z zagad­
nieniami podwyższenia standar 
du życia i poprawy warunków 
pracy. Propozycje specjalistów 
uwzględniają konieczność przy 
spieszenia i modernizacji1 bu­
downictwa mieszkaniowego, 
wzbogacania, asortymentu i 
podwyższania jakości wszelkie­
go rodzaju wyrobów, szczegól­
nie rynkowych. Dotyczą także 
rozwoju bazy surowcowej, rol­
nictwa, przemysłu spożywcze­
go i lekkiego. Uzupełnienia 
projektu planu mają też na 
celu stałą poprawę warunków 
pracy ochronę naturalnego 
środowiska człowieka.

włączone do NPG

Uwzględnienie w

Wokół kryzysu w Irlandii Północnej

Heath odrzucił apel opozycji

i rozwo- 
na lata

projekcie
planu nowych tematów i za­
gadnień nie pociągnie za sobą 
większych kosztów. W sumie, 
operacja ta wymagałaby zwięk 
szenia nakładów zaledwie o 3 
proc.

A oto szczegóły niektórych 
propozycji zespołu eksportów 
KNiT. Zgłosili oni m. in. po­
stulat uruchomienia produkcji 
tlenku glinu z surowców kra­
jowych, zaakcentowali potrze­
bę intensyfikacji energetyki 
poprzez poszukiwanie nowych 
źródeł wytwarzania energii, 
zwiększenia krajowej bazy su­
rowcowej dzięki kompleksowe 
mu zagospodarowaniu kopalń, 
wykorzystywaniu surowców 
wtórnych pochodzących z ko­
palin.

Wiele wniosków zgłosili eksperci 
w dziedzinie zaspokojenia byto­
wych potrzeb człowieka. Zapropo-
nowano wprowadzenie do

GORĄCZKOWA AKTYWNOŚĆ 
W LONDYNIE

Niepokój kół rządzących i 
przemysłowych W. Brytanii wy 
raża nadzwyczajne posiedzenie 
gabinetu brytyjskiego, cało­
dzienne rozmowy amerykań­
skiego podsekretarza stanu, 
Volckera, z wyższymi urzędni 
kami ministerstwa skarbu Wiel 
kiej Brytanii, spotkanie przed 
stawicieli Wielkiej Brytanii i 
szóstki.

Gabinet brytyjski nie pod­
jął żadnej istotnej decyzji. Za­
jął się jedynie szczegółową a- 
nalizą zapowiedzianych posu­
nięć amerykańskich i ich skut 
ków dla gospodarki brytyjskiej, 
ograniczył się do zaakceptc Wa­
nia propozycji kanclerza skar 
bu, Barbera, by wstrzymać 
transakcje na rynku waluto­
wym aż do odwołania.

Komentator „Timesa” stwierdza, 
że na posiedzeniu gabinetu były tak 
że omawiane takie problemy, jak 
ewentualna rewaluacja funta szter 
linga, czy sprawa roli funta szter

Największe zaniepokojenie wy­
wołała w Londynie decyzja o wpro 
wadzeniu dodatkowego dziesięcio­
procentowego cła na artykuły Im-

iO□□□A
Zachmurzenie niewielkie i u- 

miarkowane. lokalnie — głownie 
na północy i północnym wschc-
dzie orzctściowo większe
•możliwościa przelotnych opadów. 
Temperatura maksymalna od 18 
st. na północy do 24 st. na po­
łudniu kraiu. Wiatry słabe 1 u-' 
rńtarkowanb. nrzewaźnie z kierun 
ków zachodnich.

Kolejne posiedzenie SALT
We wtorek ambasadzie ra-

dzicckiej w Helsinkach odbyło się 
jedenaste plenarne posiedzenie de
legacji radzieckiej 
skiej, prowadzących

amerykań- 
rozmowy w 
zbrojeń stra

tegicznych (SALT). Posiedzenie 
trwało godzinę i pięćdziesiąt mi­
nut. Następne posiedzenie SAI.T 
odbędzie się w piątek w ambasa­
dzie amerykańskiej.

Rząd Heatha odrzucił apel opozycji o zwołanie nadzwy­
czajnego posiedzenia parlamentu brytyjskiego do 30 sierp­
nia. Tak w każdym razie interpretują obserwatorzy 
dyńscy odpowiedź Heatha na " '
bourzystowskiej. Wilsona.
Heath, jak wiadomo, od­

parł, iż rząd rozważa tę spra­
wę ale nie sądzi, ażeby w o- 
becnym stadium „natychmia­
stowe zwołanie parlamentu 
było pożądane”.

Uwagę komentatorów zwró­
ciła nieoczekiwana wfeyta w

list przywódcy opozycji

Londynie 
Północnej 
wiają się 
Faulkner 
czego nie

nowego wielkiego 
dawczo-technicznego

problemu
planu 

i ba-
obejmujące-

lon- 
la-

premiera Irlandii 
Faulknera. Zastana 

oni nad tym. że 
przybywa z czymś, 
mógł oznajmić tele-

Kolejne spotkanie 
w sprawie Berlina Zach.

We wtorek 17 bm. przed po 
łudniem w gmachu b. sojusz­
niczej rady kontroli w Berli­
nie Zachodnim rozpoczęło się 
kolejne spotkanie ambasado­
rów czterech wielkich mo­
carstw, którzy podjęli dalfzy 
ciąg rokowań rozpoczętych 10 
bm. il trwających dotąd z trzy 
dniową przerwą już piąty 
dzień.

Dzisiejszemu posiedzeniu 
। przewodniczy ambasado? W. 

Brytanii w Bonn, Roger Jack-
I ling. (PAP)

fonieżnie premierowi Heatho- 
wi. Nie sądzi się leż, aby jego 
przyjazd świadczył o nowym 
rozwoju sytuacji w kryzysie 
ulsterskim. Sugerują racizej, 
że ta wizyta ma związek z 
reakcją partii unionistycznej 
na poświadczenie premiera 
Republiki Irlandzkiej Lyncha 
i z krytyką, jaką wśród unio- 
nistów wywołało stanowisko 
rządu brytyjskiego.

Komentator dziennika „Times” 
pisze wręcz, iż wizyta Faulknera 
ma związek z nastrojami iryta­
cji, jaką wywołał fakt, iż rząd 
Heatha „nie potępił bardziej sta­
nowczo” Lyncha za treść jego oś 
wiadczenia na temat sytuacji w 
Irlandii Północnej. Lynch, jak 
wiadomo, potępił decyzję rządu 
północnoirlandzkiego po zastoso­
waniu internowania bez orzeczeń 
sądowych i domagał się usunięcia 
rządu ulsterskiego środkami po­
kojowymi i zastąpienia go Inną 
administracją, która mogłaby zy-

go wyżywienie ludności Polski i 
gospodarkę żywnością. Wysunięto 
też propozycję opracowania i uru­
chomienia produkcji nowoczesnych 
urządzeń wentylacyjno-klimatycz- 
nych i odpylających. Tematy no­
wych prac badawczych powinny 
objąć — stwierdzili specjaliści — w 
szerszym niż dotychczas stopniu 
problemy wyciszSniŁ wentylato­
rów, wytłumienia hałasu w po­
mieszczeniach, doboru urządzeń 
klimatyzacyjnych i ich automaty­
zacji.

Interesujące są propozycje 
ekspertów podjęcia prac ba- 
dawczo-wdrożeniowycn na te­
mat optymalnego modelu usług 
oraz opracowania koncepcji 
handlu w pełni nowoczesnego 
dla aktywizacji produkcji i spq 
życia.

Podczas dyskusji ekspertów i w 
pracach innych ciał kolegialnych 
Komitetu Nauki i Techniki po­
twierdzone zostały podstawowe 
zasady nowej polityki naukowej. 
Chodzi głównie o kierunkowanie 
badań na osiąganie celów final­
nych, utylitarnych lub poznaw­
czych, planowanie w pcłnvch cy­
klach, przestrzeganie jedności za­
dań i środków.

Opracowania ekspertów 
KNiT zostaną wykorzystane 
przy opracowywaniu ostatecz­
nego kształtu projektu planu 
na okres do 1975 r. (PAP)

skać
irlandzkich. (PAP)

obu społeczności

Zgromadzenie Ogólne NZ omówi 
preliminarz U Thanta na kolej­
nej sesji, która rozpocznie się 11

Proces Ligi Awami
Według doniesień AP z Karaczi, 

władze centralne Pakistanu wez­
wały do stawienia się przed są-

Huragan nad Kanadą
Nad kanadyjską prowincją No­

wa Szkocja przeszedł gwałtowny 
huragan. Dwie osoby poniosły 
śmierć. Wiele budynków i dróg 
zostało uszkodzonych. Szkody oh 
liczą się na miliony dolarów.

Ellsberg nie poczuwa się do winy
W poniedziałek dr Daniel Ells­

berg oświadczył przed sądem, że 
nie poczuwa się do winy 1 powo-

W lADfOlWF WE TF! FFOWM'
RAD jp-JMF l/ />NEM£AP

Uprowadzenie we Włoszech
Policja włoska poinformowała, 

że czterej zamaskowani mężczyź­
ni uprowadzili 21-letnicgo Fran-

Wyróżnienie dla 
polskiego uczonego

Wybitny polski uczony, 
znawca kultury antycznej, 
prof. Kazimierz Kumaniecki 
wybrany został członkiem za­
granicznym Akademii Nauk i 
Literatury w Mediolanie, w 
dowód uznania za wyniki pra 
cy naukowo-badawczej.

ccsco Bagala syna dyrektora

du stawianych zarzutów o UNEM- PAP
„nielegalne” zużytkowanie doku­
mentów Pentagonu. Ellsberg, któ 
ry pozostaje na razie na wolnej 
stopie za kaucją w wysokości 55 
tysięcy dolarów, zagrożony jest, 
w wypadku skazania go przez

dem 14 członków parlamentu — 
zwolenników wschodniopakistań- 
skiej I.igi Awami. Oświadczono, 
że w razie nieobecności będą oni 
sądzeni zaocznie.

jednego z towarzystw okrętowych 
z Genui. F. Bagala, 21-letni stu­
dent uniwersytetu, spędzał waka­
cje wraz z rodziną w Kalabrii. Zo 
stał on uprowadzony w momen­
cie, gdy w towarzystwie trzech 
innych osób jechał samochodem i 
zatrzymał się na szosie.

Prof. Kazimierz Kumanie- 
cki jest członkiem rzeczywi­
stym Polskiej Akademii Nauk, 
przewodniczącym komitetu 
nauk o kulturze antycznej 
PAN. (PAP)

Ludność CSRS
Wzrost budżetu ONZ

W poniedziałek

przedstawił preliminarz

przewidujący globzlną
287.721.5(10 dolarów, czyli

hudżrto- 
rok 117’. 

sumę ok 
po raz

pierwszy przekraczającą 280 milio 
nów.

Deficyt bilansu płatniczego USA
W poniedziałek rząd USA poin- 

fermował o rekordowym deficy­
cie bilansu płatniczego w 2 kwar­
tale bieżącego roku. Wyniósł on 
57SS min dolarów. Tak więc za 
pierwsze półrocze bieżącego roku, 
deficyt bilansu płatniczego USA 
wynosi 11 300 min dolarów.

Zgodnie ze spisem ludności prze 
prowadzonym w Czechosłowacji 
1 grudnia ub. roku kraj ten liczy 
14.157.5S7 mieszkańców. Gęstość za

Amerykański sprzęt 
wojskowy dla Jordanii

W ciągu ostatnich dwóch ty 
godni do Jordanii przybyło 65

ludnienia wynosi 112 osób na 
kw. W ciągu ostatnich 10-ciu 
w Czechosłowacji przybyło 
tys. mieszkańców. W Czeskiej

km

8l2 
Re

pnblice Socjalistycznej mieszka
9.815.4S5 osób, a na Słowacji 
4.542.092 osoby.

amerykańskich 
bombardujących

myśliwców 
jako pomoc

wojskowa USA dla tego kraju. 
Są to samoloty „F-104“, z któ­
rych część została wysłana z 
Turcji. Narodowość lotników, 
którzy pilotowali samoloty do 
Jordanii, nie jest znana. (PAP)



Po posiedzeniu Prezydium Rządu

Nowe zasady
szkolenia kierowców

Nowe ciepłownie w 25 miastach Polski

Szybszy przyrost mocy cieplnej
Do końca obecnego 5-Iecla liczba autobusów, samocho­

dów ciężarowych i specjalnych wzrośnie w naszym kraju 
o ok. 100 tys. Zgodnie z przewidywaniami, opartymi o per 
spektywiczny plan rozwoju transportu samochodowego, za 
potrzebowanie ‘ '
1975 będzie się 
nie.
Obecnie liczba 

szkolonych na 
kandydatów 
zawodowych

kierowców kształtuje się rocz 
nie w granicach 30—37 tys. 
osób. Mimo tej. zdawać by 
sie mogło niemałej grupy lu­
dzi przygotowywanych do za 
wodu. transport samochodowy 
odczuwa brak odpowiednio 
wykwalifikowanych kierow­
ców. Dotychczasowy system 
szkolenia jest bowiem zbyt 
mało elastyczny, żeby móc
szybko reagować na potrze­
by gospodarki.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło niedawno projekt uchwały 
w sprawie organizacji i roz­
woju szkolenia kierowców za­
wodowych. Intencja uchwały 
jest właśnie zapewnienie go­
spodarce narodowej odpowied 
niego dopływu kadry wysoko 
kwalifikowanych kierowców

Dodatkowe autobusy 
dla najlepszych załóg
Pomyślnie przebiega reali­

zacja cennego zobowiązania 
załogi fabryki autobusów w 
Sanoku, która postanowiła wy 
konać w tym roku ponad pian 
50 autobusów ,,1-1-100’ w
wersji tzw. międzymiastowej, 
przeznaczonych dla załóg 
przodujących przedsiębiorstw 
w kraju. Załoga „Autosanu” 
wyprodukowała już 30 tych 
autobusów. Przekazano je do 
dyspozycji rządu i CRZZ, któ­
re rozdziela je pomiędzy za­
łogi najlepszych przedsię­
biorstw. gdzie beda służyły 
rozwijaniu różnych form wy­
poczynku po pracy.

Jak sie przewiduje, zobowią 
żabie bedzie w całości zreali­
zowane naipóźniei do połowy 
września br. (PAP)

Turyści gorsi niż stonka

„Ubaw" za wszelką cenę?
Pełnia lata dobiega końca — liczne ośrodki turystyczne i 

wczasowe coraz bardziej przedstawiają obraz jak po przej­
ściu cyklonu. „Ubaw" za wszelką cenę, dyktowany głupotą i 
bezmyślnością, zbiera ponure żniwo w placówkach, mających 
służyć... kulturalnemu wypoczynkowi, na który czeka się ca­
ły rok.
Oto relajce terenowych ko­

respondentów PAP: w woj. 
poznańskim największe znisz­
czenia notuje się przy zmianie 
turnusów, kończących się zwy 
czajowo „zieloną nocą“. W o- 
środku „Międzychód-Ustronic" 
uczestnicy takich nocy wrzuci­
li do jeziora stoliki kawiarnia­
ne, powyrywali boje służące 
do oznaczania terenów dozwo­
lonych do kąpieli. W ośrod­
kach w Trzciance i Antoninie 
koło Ostrowca skradziono lub 
zniszczopo armaturę i spłucz­
ki. Na polu biwakowym w Wy 
palankach nad Jeziorem Cho- 
mencińskim (pow. Poznań) ro­
zebrano stoły i wiatę na pod­
pałko ognisk. Nawet kuchnia z 
prefabrykatów betonowych w 
Puszczykówku nie ostała się 
wandalom. Przebywający tam
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Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska

na kierowców zawodowych w latach 1971— 
wahało w granicach 40—60 tys. osób rocz-

zawodowych oraz podnosze­
nie poziomu szkolenia.

Za przyszłościową formę 
kształcenia kierowców uzna­
no naukę w szkołach zawc.do 
wvch. Łatwiej będzie prowa 
dzić szkolenie kierowców 
zgodnie z potrzebami gospo­
darki. nauka w szkołach umoź 
liwi lepsze przygotowanie do 
zawodu. Jak wskaz.uje bowiem 
praktyka, zarówno szkoły za 
wodowe iak i orzyzakładowe 
sa znacznie leniej wyposażone 
w pomoce naukowe, niż wszel 
kiego rodzaju kursy, mają du 
źe możliwości rozszerzania 
wiedzy, a jednocześnie egzek- 
wowania lej od ucznia.

Przeiście na te formę bedzie 
sie odbywoło stooniowo. Jesz 
cze nrzez kilka lat utrzymana 
bedzie forma kształcenia kie­
rowców mefnda kursów. W tej 
sytuacji większy niż dotych­
czas nacisk Dołoży sie na ood 
noszenie kwalifikacji kierow­
ców czvnnvch zawodowo. Do­
tychczas sorawa ta nie była 
uregulowana. Natomiast nrak 
tyka dowodzi, że wielu kie­
rowców wykazuje no. braki 
znpipmości nowo wprowadza­
nych orznnlsów o ruchu d-o- 
t'owvm. Sktrtki tych braków 
nzeefo bvwaia _ tragiczne; 
świadczy o tvm udział samo­
chodów ciężarowych w wy- 
ondkach i kolizjach na dro­
gach.

Rozoatrzony nrzez Prezy­
dium Rządu nroiekt uchwały 
reguluje i ten nroblem, na- 
kladając na jednostki gosno- 
dnrki iisnołecznionei obowią­
zek wstennego i okresowego 
snrawdz.ania kwalifikacji fa­
chowych. niezbędnych do 

kontynuo- 
określo-

nodeimowania
wanfa 
nvm 
iekt

pracy na
tvnie Dojazdów. Pro- 
uchwałv nakłada tak

że obowiązek okresowego szko 
lenia kierowców. (PAP)

„turyści" zagrażają ponadto 
pięknemu Wielkopolskiemu 
Parkowi Narodowemu.

Największe w Szczecinie ką­
pielisko dla dzieci i młodzieży 
„Arkonka" codziennie wieczo­
rem wygląda jak pobojowisko. 
Notuje się tu nagminne przy­
padki zaśmiecania wody base­
nu resztkami jedzenia i butel­
kami, a połamarie huśtawki i 
karuzele, uszkodzone krany i 
zdewastowane urządzenia sani 
tarne dopełniają widoku. Wszy 
stko to dzieje się pod okiem ro 
dziców, opiekunów przebywa­
jącej tam młodzieży, którzy na 
Uwagę zwróconą ich podopiecz 
nym nierzadko odpowiadają o~ 
belgami1 pod adresem służby 
porządkowej. Nie lepiej jest w 
kąpielisku „Głębokie", gdzie 
pełniący dyżur milicjant nie

-Najbliższe lata będą okresem szczególnie szybkiego nn- 
^hoju ciepłownictwa w Polsce, co wiąże się z przyspiesze- 

tempa rozwoju budownictwa mieszkaniowego. Zakła­
da się, żc w latach 1971-75 przyrost mocy cieplnej w energe­
tyce zawodowej (nie licząc kotłowni miejskich i przemysło­
wych) będzie trzy razy większy niż w minionej 5-latcc. No­
we ciepłownie wyposażone w kotły oraz obiekty elektrocie- 
plownicze (kocioł plus turbina wytwarzająca energię elek-
tryczną) wybudowane zostaną w tym 5-leciu
nasizego kraju, a łączna ich 
gkal/godz.
Dla realizacji tego wielkie­

go programu rozwoju ciepłow 
nictwa, decydujące znaczenie 
mieć będą rok obecny i przy­
szły. Cykl budowy nowych cle 
płowni czy elektrociepłowni 
trwa bowiem od 2 do 3 lat. 
Trzeba więc odpowiednio 
wcześnie rozpocząć i zaawan­
sować budowę nowych obiek­
tów, przewidzianych do uru­
chomienia w latach 1973-75.

W tym roku przewiduie się 
oddanie do eksploatacji 6 du­
żych nowych obiektów w 5

Dziś proces 
porywaczy z Darłowa

Przed sądem wojewódzkim 
w Koszalinie rozpoczyna sie 
18 bm. proces 21-letnlego 
Krzysztofa Godziewskiego i 
W-letniego Bogusławą Mazur 
ka — porywaczy z Darłowa.

Jak już informowaliśmy, 24 lip- 
ca br. obaj oskarżeni dokonali w 
Darłowie porwania łodzi moto- 
’-nw»i. zamierzając uciec z 
kraju j drogą morską dopłynąć do 
Bornholmu. Porywacze uprowa­
dzili znajdujących się przypadko 
wo w pobliżu miejsca ich bandy­
ckiej akcji dwóch małych c”’o»- 
ców. traktując ich jako zakład­
ników i pragnąc w ten sposób u- 
niemożliwić pościg. W wyniku 
sprawnie przeprowadzonej akcji, 
w której obok żołnierzy uczestni­
czyły także załogi szeregu kutrów 
rybackich oraz statku ratownicze 
go, obaj porywacze zostali ujęci i 
przekazani organom ścigania. U- 
prowadzeni przez nich chłopcy 
szczęśliwie powrócili do swych 
domów.

Proces darłowskUch porywa 
czy oczekiwany jest przez o- 
pinię publiczną z dużym za­
interesowaniem. (PAP) 

jest w stanie sam jeden opano 
wać sytuacji. Straty z tytułu 
bezmyślnych zniszczeń sięgają 
tysięcy złotych.

Kąpielisko miejskie w Łodzi •— 
Ozorkowie przyjmuje dziennie ck. 
2 tys. osób. Oto obraz jaki pozosta 
wiają po sobie użytkownicy: potlu 
czo^- urządzenia sanitarne, pocię 
te obicia krzeseł, połamane paraso 
le, ślady po papierosach gaszonych 
na stolikach. Na plaży w Uniejo­
wie nad Wartą i w kilku innych 
kąpieliskach woj. łódzkiego użyt­
kownicy niszczą sprzęt wodny, ko 
sze i zaśmiecają tereny, natomiast 
niedzielni wycieczkowicze w re­
stauracji ośrodka wodnego w Księ 
żych Młynach kradną sztućce i 
szklanki.

Niektórzy „turyści" zagraża­
ją również naszym lasom. W 
Ojcowskim Parku Narodowym 
weekendowi „turyści" rozbija­
ją biwaki w miejscach niedoz­
wolonych, urządzają libacje al 
koholowe. Nie lepiej jest na te 
renie rezerwatu położonego w 
pobliżu Tomaszowa Maz. Zlik­
widowano tu nawet most pro­
wadzący na wyspę, gdyż wan­
dale niszczyli las i zieleń.

Natomiast turyści przebywa­
jący na Pomorzu są w tej mie 
rze jakże rzadkim wy­
jątkiem — nie zanotowano 
tam przypadków dewastacji. 
Przebywające w Żninie liczne 
grupy młodzieży troszczą się o 
sprzęt, naprawiają uszkodze­
nia, dbają o czystość pola bi­
wakowego. Nic więc dziwnego, 
że ośrodek ten cieszy się o- 
gromną popularnością, zarów­
no wśród turystów krajowych, 
jak i zagranicznych. (PAP)

Kradzież broni
Na początku sierpnia nieznani 

snrawcv skradli w pewnej firmie 
imnortujacei broń w Wtierzburgu 
w Bawarii — 1«3 sztuki broni i 
ok 2C0 ke amunici! wartości 90 
tys. marek. We wtorek policia 
zachodnionienrecka aresztowała 
w Hanau dwóch mężczyzn, któ­
rzy usiłowali snrzedać cześć skra 
dzionej broni i amunicji. Władze 
Hesii roitnoc»ełv śledztwo w tej 
sprawie. CPAP)

moc cieplna
w 25 miastach 
wyniesie 5000

miastach oraz 
dowy dalszych 

rozpoczęcie bu 
w 9 miastach,

m. in. w Tychach i Będzilnie. 
Dzięki uruchomieniu nowych 
kotłów wodnych, tzw. szczy­
towych w elektrowniach: na 
Żeraniu, w Krakowie — Łę­
gu i Lodzi or#z bloków clek- 
trocieplowniczych w Bydgosz 
czy i Gdańsku zainstalowana 
w kraju moc cieplna zwięk­
szy się w br. o 560 gkal/godz. 
W roku przyszłym — po za­
kończeniu kolejnych inwesty­
cji “ moc cieplna naszej ener 
getykl zwiększy się o dalsze 
920 gkal/godz. A równoczcśnlę 
ryzpocznle się budowę nowych 
obiektów ciepłowniczych w 
dalszych 13 miastach. Powsta 
na one m. in. w Szczecinie, O- 
nolu. Poznaniu. Bielsku-Bia­
łej, Kaliszu. Flhlagu oraz ta­
kich miastach górnośląskiego 
okręgu przemysłowego, jak 
Chorzów, Gliwice i Bytom.

Terenem wielkich Inwesty­
cji będzie rozwijająca się War 
szawa. Zainstalowana w sto­
licy moc cieplna wzrośnie w 
sezonie grzewczym 1975-76 do 
ponad 2.400 gkal/godz. Urucha 
mlane tu będą kolejne oblek- 
ty w elektrowniach „Żerań” i 
„Siekierki”. Pod koniec 5-lat- 
kl spodziewane są również 
pierwsze dostawv ciepła z no 

• wej ciepłowni ,,Warszawa-Wo 
la”. Zgodnie z podjętą ostat­
nio decyzją Prezydium Rzą­
du, budowa tej ciepłowni ma 
się rozpocząć w roku przy­
szłym.

W warszawskiej elektrowni 
„Siekierki” rozpoczęły silę już 
prace związane z budową 
pierwszej w Polsce elektrocie 
płowni z turbiną o mocy 100 
MW i kotłem o wydajności 
430 ton pary na godzinę, tj. 
agregatami o wydajności 2- 
krotnie większej od dotych­
czas pracujących w kraju.

Terminowe dostawy tych u- 
rządzeń, od których zależeć 
będzie uruchomienie w 1973 
roku bloku elektrociepłowni- 
czego w elektrowni „Siekier­
ki” mają ogromne znaczenie 
i to nie tylko ze względu na 
wielkie zapotrzebowanie sto­
licy na ciepło i energię elek­
tryczną. Szybkie wyproduko­
wanie bardzo nowoczesnych i 
skomplikowanych urządzeń za

Żniwny egzamin „Bizonów"
W tegorocznej akcji żniwnej na terenie kraju pracowa­

ło 140 nowoczesnych-kombajnów zbożowych typu „Bizon”. 
Zęby zapewnić im odpowiednią obsługę techniczną, produ­
cent tych maszyn. Płocka Fabryka Maszyn Żniwnych, zorga 
nizowała w terenie 12 ekip, które systematycznie dokonywa­
ły przeglądów, udzielały pomocy w przypadkach awarii i 
przekazywały fabryce informacje o przebiegu akcji i spra-
wowaniu się „Bizonów”.
Dotychczas zgłoszono ok. 80 

przypadków uszkodzeń róż­
nych elementów. Najwięcej za 
strzeżeń budzi jakość części sy

Czy komunista może być 
profesorem w Bremie?

Niezwykle interesująca spra 
wa została wniesiona do Fe­
deralnego Trybunału Konsty­
tucyjnego w Karlsruhe. Mo­
nachijski profesor socjologu, 
dr Horst Holzer, otrzymał od 
rektora uniwersytetu w Bre­
mie obietnicę zatrudnienia, je 
dnakże wniosek o jego zatrud 
nienie został odrzucony przez 
senat Bremy (rząd krajowy) z 
nowodu przynależności dra 
Holzera do Niemieckiej Partii 
Komunistycznej (DKP). Prof. 
Holzer zwrócił się z zanvta-
niem do Federalnego 
na*u Konstytucyjnego. 
cvzja senatu zgodna 
konstytucja Renubliki 

Trybu- 
czy do 
je«t z

Fede-
ralnej i kraju Bremy. (PAP) 

decyduje bowiem również o 
tempie budowy kolejnych tej 
wielkości bloków elektrocie- 
plowniczych w obecnej 5-lat- 
ce i kierunkach dalszego roz­
woju naszego elektrociepłow- 
nictwa w następnych latach. 
Takich bloków ma w obec­
nym 5-leciu powstać 5, w tym 
2 w Warszawie 
wie.

Warto dodać, 
trociepłownicze 
od ciepłowni 

i 2 w Krako-

że bloki elek- 
w odróżnieniu 
wyposażonych

jedynie w kotły mogą być. eks 
ploatowane przez cały rok, a 
nie tylko — jak to jest w przy­
padku większości kotłów — 
jedynie w okresie jesienno — 
zimowym, gdy zapotrzebowa­
nie na ciepło gwałtownie wzra 
sta. Wyższość i większa opła­
calność tego rodzaju gospodar 
ki jest oczywista, tym bar­
dziej. że elektrociepłownie mo 
gą być w okresie zimowym na 
stawione przede •wszystkim na 
produkcje ciepła, w lecie — 
zaś — energii elektrycznej’.

PAP

Ożywione dyskusje w Europie zach
Dokończenie ze str. 1 

być w środę pod przewod­
nictwem prezydenta Pompidou.

Deputowany z ramienia Nie 
zależnych Republikanów, G. 
1-eronnet zażądał zwołania nad 
zwyczajnej sesji francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego.

Zaniepokojenie kół francuskich 
wynika z tego, że decyzje amery­
kańskie pozostawiły jeszcze zbyt 
wiele niewiadomych. Nie wia­
domo bowiem:

— Jak długo zostanie utrzymany 
płynny kurs dolara, zależny wy­
łącznie od popytu i podaży na wa 
lutę amerykańską;

— Czy, kiedy i na ile nastąpi 
oficjalna dewaluacja dolara;
— Kiedy i na jakiej bazie zosta 

nie utworzony nowy międzynarodo 
wy system monetarny;

— Kiedy i w jakich rozmiarach 
kraje Europy zachodniej i Japo­
nia zmuszone będą zrewaluować 
swe waluty.

Decyzje amerykańskie będą 
również miały poważny wpływ 
na sytuację w łonie EWG, 
przede wszystkim zaś' wywrą 
niekorzystny wpływ na „zielo 
ny rynek”, gdzie wszystkie roz 
liczenia, dopłaty i subwencje 
dokonywane były w dolarach.

Francuski minister gospodarki i 
finansów Valery Giscard d’Estaing 
postanowił, że począwszy od środy 
paryska giełda złota zostanie ot­
warta ponownie. Tego samego 
dnia wznowi działalność również 
giełda walut obcych. Giełda fran 
ka była we wtorek otwarta nor 
matnie.

NIEPOKÓJ W NRF
Wtorkowe dzienniki zachod- 

nioniemieckie, zamieszczają 
artykuły wyraźnie świadczące 
o zamieszaniu i zaniepokoje­
niu panującym w NRF po de­
cyzjach Nixona.

stemu hydraulicznego, głów­
nie rozdzielaczy dwu i trzy- 
sekcyjnych zaworów bezpie­
czeństwa i węży wysokociśnie­
niowych, których dostawcą są 
Zakłady Wywtórcze Aparatu­
ry Pomiarowej w Przemyślu i 
wrocławska WSK. Na sygnał 
ekip do odleglejszych regionów 
kraju części dodatkowe dostar 
czane są samolotem.

Inny problem stanowi za­
pewnienie obsługi techniczrfej i 
zaopatrzenia w części zamień 
ne kombajnów zbożowych ty­
pu „Vistula”, których w cza­
sie tegorocznej akcji żniwnej 
pracuje ogółem ok. 17 tys. od 
wielu lat zajmuja się tą spra­
wą poszczególne POM-y oraz 
wojewódzkie przedsiębiorstwa 
Handlu Sprzętem Rolniczym 
„Agroma” Zbyt liczne, nieste­
ty. przypadki . przestoju „Vi- 
stul” — głownie w woj. biało­
stockim, koszalińskim i zielo­
nogórskim — powinny skłonić 
kierownictwo ..Agromv” do bar 
dziej energicznego działania, 
mającego na celu zabezpieczę 
nie bezawaryjnej pracy tych 
kombajnów zbożowych. .(PAP)

Dziewiarskie nowości
Prawie połowę aktualnej 

produkcji przemysłu dziewiar 
skiego stanowią wyroby u- 
przednio nie produkowane w 
kraju, wśród których dominu 
je bielizna. Zwraca uwagę 
zwłaszcza bielizna typu „je- 
ger” z anilany łączonej z ba­
wełną. Charakteryzuje się o- 
na wieloma zaletami: przepu­
szczalnością powietrza, chłoń 
nością potu iitp. Zakłady „Me­
wa” w Biłgoraju dostarczą 
ok. 700 tys. sztuk bielizny z 
przędzy wiskozowej łączonej 
z poliestrową. Tego, rodzaju 
dzianina jest mocna, a jedno­
cześnie nie kurczy się.

Na rynku pokaże się też 
sporo bluzek, sweterków z a- 
trakcyjnych przędz puszy­
stych. Nowy surowiec, produ­
kowany w łowickim „Synte- 
x5e”, umożliwił czołowym za-

dziewiarskim — „Okładom
limpii”, „Sierze”, „Polo” i in
nym — 
nowych

wprowadzenie wielu 
asortymentów uważa

nych do tej pory jedynie za 
„komisowe”. W wydatny spo­
sób poprawiła się też jakość 
łowickiej przędzy. Produko­
wane z niej wyroby nie odbie 
gają — zdaniem fachowców 
— poziomem od standardu 
światowego. (PAP)

„Sueddeutsche Zeltung” zwra 
ca uwagę na następujące skut­
ki akcji prezydenta USA: odej 
ście amerykańskiej polityki go 
spodarczej od dotychczasowych 
zasad przez wprowadzenie pro 
tekcjonizmu, wypowiedzenie 
Europie zachodniej i Japonii 
wojny handlowej, totalne znie 
sienie wymienialności dolara 
na złoto oraz katastrofalne 
podrożenie towarów niemiec­
kich na rynku amerykańskim.

Obok rozważań nad skutkami «1» 
cyzji amerykańskich dla systemu 
walutowego świata kapitalistyczne 
go, najwięcej miejsca w dyskusja'-” 
zachodnioniemieckich zajmuja prze 

strat, jakie poniesiewidywania
gospodarka NRF. A straty te, jak 

pierwszycłiwynika z
będą spore; ze 125,3 miliardów DM 
zacbodnioniemieckiego eksportu 
na USA przypada 11,4 mld DM.

O
POLSCY SPECJALIŚCI 
KRYZYSIE FINANSOWYM

ŚWIATA
KAPITALISTYCZNEGO

Mówi Stanisław Struś, dy­
rektor Departamentu Trakta­
tów MHZ, przewodniczący poi 
skich delegacji na wielu mię­
dzynarodowych rokowaniach.

Na podstawie obecnych wia 
domości trudno jeszcze ocenić, 
w jakim stopniu zarządzenia 
administracji amerykańskiej 
wpłyną na całokształt naszych 
stosunków handlowych ze Sta 
nami Zjednoczonymi. Z ogólni 
kowtych sformułowań wiado­
mo, że 10-procentowa nadpła­
ta celna na towary importowa 
ne nie obejmie wszystkich ar­
tykułów. M. in. mają być z niej 
zwolnione np. niektóre surow 
ce, mięso i ryby. Nie wiemy 
czy ogólne stwierdzenie „mię­
so i ryby” obejmie także prze 
twory mięsne i rybne, które 
mają poważny udział w naszym 
eksporcie do USA.

Z 10-procentowej opłaty ma­
ją być także wyłączone towa­
ry, które podlegają ogranicze­
niom ilościowym w eksporcie 
do USA. Są wśród nich np. na 
sze tekstylia.

Stany Zjednoczone są jed­
nym z poważniejszych partne­
rów Polski w święcie zachód 
•nim. Rocznie eksportujemy na 
ten rynek towary wartości 370 
min zł dew., co stanowi blisko 
10 proc, naszego eksportu do 
rozwiniętych krajów kapitali­
stycznych. W sumie przewiduje 
my niekorzystne reperkusje w 
handlu z USA, ale nie możerr>v 
w pełni jeszcze przewidzieć ich 
rozmiarów. (PAP)

Śmierć w tatrzańskiej 
jaskini

17 hm. w rodzinach przodpolud 
niowych. GOPR zakończyło szcze 

tatrzań-gólnie trudna akcje
skie.i jaskini „Nad Kotlinami”.

Tvm razem ratownicy zdołali 
wyciągnąć na powierzchnie tylko 
zwłoki młodego człowieka.

Śmiertelnemu wypadkowi uległ 
22-Ietni Marek Żelechowski z 
Częstochowy, który brał udział w 

kiniowego 
na celu 
głębokość 

sekcii taternictwa jas- 
PTTK. Wyprawa miała 
zgłębienie jaskini na 
okcło 750 m.
v wypadek miał miej-

sce w drodze nowrotnei. w ostat­
nie! „studni” przed wvlotem jas­
kini. Z nieustalonych jeszcze nrzy

sie jedna z pętli 
żelechowskiego, 
ściany i rena!kt6rv odnadł od 

w przepaść. (PAP)
18 VIII 1971



Po decyzji Nixona

Dolarowe trzęsienie ziemi
Dla wielu ludzi określenie 

„kryzys dolara” stano­
wi zaskoczenie. No bo 

jakże — ta „mocna waluta” 
miałaby popaść w tarapaty? 
A jednak — tak. „Choroba” 
amerykańskiej waluty stała 
się faktem. Faktem, wywoła­
nym zwiększającymi się nie­
ustannie wydatkami USA za 
granicą (przede wszystkim 
ciężar kosztów wojennych), in 
flacją i bezrobociem, zwięk­
szonym deficytem handlu za­
granicznego i bilansu płatni­
czego.

Trzeba jednak dodać, że 
kryzys dolara jest nie tylko 
sprawą wcwnątrzamerykań- 
ską, lecz całego świata za­
chodniego, związanego zasada 
mi międzynarodowego syste­
mu walutowego krajów kapi­
talistycznych. Zasady te przy­
jęte zostały na konferencji w 
Bretton Woods (jedna z trzech 
części miasta Carrol w stanie 
New Hampshire) w lipcu 1944 
r„ z udziałem przedstawicieli 
44 państw.

W wyniku tej konferencji 
podpisano m. in. umowę o u- 
tworzeniu Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego. Umo­
wa ta ustaliła obowiązujące 
do tej pory zasady. Ustalono 
wówczas, że miernikiem przy 
wymianie walut będzie war­
tość złota, lub wartość dolara 
(jaką posiadał dolar 1 lipca 
1944 r.). Na konferencji w 
Bretton Woods przyjęto także, 
iż w transakcjach dokonywa­
nych przez banki państwowe 
sygnatariuszy umowy, odchy­
lenia kursu walut nie mogą 
przekraczać 1 procenta. Zgod­
nie z tym postanowieniem, 
wszelkie zmiany kursu walu­
ty kraju należącego do Mię­
dzynarodowego Funduszu Wa 
lutowego wymagały jego zgo­
dy.

Ale życie nie zawsze idzie 
w parze z teorią. Powstają 
przecież zmiany w sytuacji 
gospodarczej i w związku z 
tym ulegają wahaniom także 
kursy ■walut. Jak się okazało, 
ustalone w 1944 r. zasady są 
zbyt sztywne. Stąd też w mi­
nionych latach byliśmy świad 
kami międzynarodowych kry­
zysów walutowych świata ka­
pitalistycznego, iflekroć rodzi­
ła się konieczność rewaluacji 
(podwyższenie kursu) będź de 
waluacji (obniżenie kursu) ja 
kiejś waluty. Przeżywała to 
Francja, przeżywała Wielka 
Brytania. W tych jednak przy 
padkach kryzysy można było 
jakoś załagodzić. Ale kiedy 
zakłóceniom zaczęła ulegać 
waluta, która w Bretton 
Woods uzyskała rangę mierni 
ka wartości innych walut, 
sprawa przybrała charakter 
poważny.

Świat kapitalistyczny spo­
dziewał się co prawda już od 
pewnego czasu jakichś energi­
cznych posunięć dla ratowa­
nia zagrożonej pozycji dolara. 
Nikt nie oczekiwał jednak tak 
drastycznych kroków, jakimi 
stały się posunięcia Nixona, a 
przede wszystkim decyzja o 
zawieszeniu wymienialności 
dolara na złoto. Od 37 lat nie 
zdarzyło się, aby „zielone pa­
pierki” znajdujące się w po­
siadaniu banków wielu kra­
jów, nie będą mogły być wy­
mieniane na złoto. Jak podają 
źródła amerykańskie, rezerwy 
kruszcowe USA znacznie w 
ostatnich latach stopniały 
(wartość zapasów złota spad­
ła poniżej 10 mld dolarów, co 
uznane zostało za granicę kry 
tyczną). Kiedy zapasy powró­
cą do normy, wówczas będzie 
można — według zapowiedzi 
Waszyngtonu — znów przy­
wrócić wymienialnęść dolara 
na złoto.

Nakładem Wydawnictwa Poznań 
skiego ukazały sie ostatnio na- 
stenuiace nowe książki:

„Związek Walki Młodych. 
Wsnomnienia”. wvbór i opraco­
wanie Józefa Krzywani i Star.isła 
wa Sieroowskieeo. posłowie Ed­
munda Makowskiego. Str. 252. 
ilustr.. 16.— zł.

Michał Choromański — ..Głów 
nictwo. moelitwa i nraktykarze”, 
powieść, dwa tomy. Str. 333 + 316. 
46— zł.

Stanisław Wit Wiliński — „Las 
kwitnie”, powieść. Str. 207, 14,— 
zł.

Największe jednak wraże­
nie (i zaniepokojenie) wywo­
łała zapowiedź Nixona. że 
USA będą zabiegały w szere­
gu krajów (szczególnie tych, 
które posiadają mocną walu­
tę) ‘o Przewartościowanie ofi­
cjalnych kursów s^wych walut, 
a więc podwyższenie ich war­
tości w* stosunku do dolara. 
W ten sposób Stany Zjedno­
czone zamierzają przywrócić 
zachwianą równowagę między 
nominalną, a faktyczną siłą 
nabywczą dolara. Oznacza to 
szczególnego rodzaju dewalua 
cję dolara amerykańskiego, 
przeprowadzoną w relacji do 
innych walut, bez podwyższa­
nia ceny złota (35 dolarów za 
uncję).

W stosunkach wewnętrz­
nych decyzje Nixona zostały 
podyktowane przede wszyst- 
ki>m inflacyjnym wzrostem 
cen, wynoszącym około 7 pro­
cent w skali rocznej oraz sy­
tuacją na rvnku pracy — bez 
robocie sięga około 7 min. o- 
sób.

W stosunkach międzynaro­
dowych rozlegle reperkusje 
będzie miało także oodwyższe 
nie o 10 procent opłat impor­
towych (co oznacza oficjalne 
zapoczątkowanie polityki pro­
tekcjonizmu). a oonadto zasto 
sowanie dodatkowych bodź­
ców eksportowych (a więc do 
datkowych korzyści dla wiel­
kich monopoli), oraz ograni­
czenie o 10 procent pomocy 
dla zagranicy. Dodajmy do te 
go, że niezmienione pozostaną 
wydatki na cele agresywnej 
polityki Stanów Zjednoczo­
nych; tu pomoc dla zagranicz­
nych reżimów nie ma ulec 
zmniejszeniu.

Wynika z tego, że USA nie 
liczą się absolutnie z intere­
sami swoich partnerów. Znie­
sienie dla dolara parytetu zło 
ta oznacza w praktyce miliar­
dowe ubytki w ponad 100 kra 
jach świata, które w wyniku 
przyjęcia kapitalistycznego sy 
stemu monetarnego, swoje re 
zerwy walutowe trzymały w 
dolarach.

Największe szkody decyzje 
Nixona — jak się przewiduje 
— mogą przynieść Europie za 
chodniej i Japonii. Wprowa­
dzenie 10-procentowej pod­
wyżki ceł importowych dotk­
nie głównie artykuły przemy­
słowe przywożone z NRF i 
Wielkiej Brytanii (m. in. sa­
mochody), Japonii (tranzysto­
ry i aparaty telewizyjne), 
Włoch (obuwie) i<tp. Ale każdy 
kij ma dwa końce. Niektórzy 
komentatorzy spodziewają się, 
że obecnie należy oczekiwać 
retorsyjnych posunięć w sto­
sunku do amerykańskiego eks 
portu do tych krajów. Może 
dojść do „wojny towarowej” 
między USA a krajami Euro­
py zachodniej. Już teraz wia­
domo, że w najbliższym cza­

W gazetach pełno opisów 
wyczynów łobuzerskich 
i bandyckich, niemal 

codziennie dowiadujemy się o 
kolejnym gwałcie, pobiciu 
przechodnia, zabójstwie. Jes­
teśmy już zirytowani i szcze­
gólnie wyczuleni na te spra­
wy. Mamy po prostu dość, 
chcemy spokoju na ulicach 
naszych miast, chcemy czuć 
się bezpieczni — i będziemy 
się tego domagać z całą sta­
nowczością od organów ściga 
nia i władz administracyj­
nych.

WYMAGAĆ TAKŻE OD SIEBIE

Jest rzeczą naturalną, że 
pierwszym adresatem naszych 
postulatów jest Milicja Oby­
watelska. W ostatnich latach 
nastapiła wprawdzie wyraźna 
poprawa zarówno w wyposa­
żeniu milicjantów w nowo­
czesne środki techniczne, jak 
i w poziomie fachowego przy 
gotowania do pełnienia służ­
by. Poprawa ta jednak jest 
chyba zbyt mała. Jednym z 
głównych celów działania MO 
jest doprowadzenie do sytua­
cji. w której samo pojawie­
nie sie niebieskiego mundu­
ru bedzie wpływało uspoka­
jająco na niektóre zbyt roz­
palone głowy, a zwracający 
sie z prośba o pomoc czy in­
terwencje obywatel bedzie 
miał pewność natychmiasto­
wego. rzetelnego i życzliwego 
załatwienia.

Musimy jednak zrozumieć, 
że same nawoływania o po- 

sie zbierze się Komitet Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej, który ma omówić kroki, 
jakie EWG powinna podjąć w 
odpowiedzi na posunięcia ame 
rykańskie.

Sierpień w stosunkach gos­
podarczych świata kapitalisty 
cznego jest gorący. Jest okre­
ślany także mianem rebusu, 
którego rozwiązanie będzie 
trudne. Konsekwencji dokona 
nych posunięć nikt nie może 
aktualnie przewidzieć. Przy­
znał to sekretarz d. s. skarbu 
USA — John Connally, który 
— jak podał „Washington 
Post” — oświadczył: „Szcze­
rze mówiąc dokonujemy eks­
perymentu i nie jesteśmy pew 
ni. jego rezultatów”.
JANUSZ MAR CISZEWSKI

Poszukiwania skarbów

W południowej Polsce prowadzi się intensywne poszukiwania 
skarbów ziemi: gazu I ropy naftowej. Prace koncentrują się 
głównie w rejonie Przemyśla, Jasła i Krosna oraz Zamościa. 
Prowadzi je Jasielskie Przedsiębiorstwo Poszukiwań Nafto­
wych. W br. wykona ono odwierty o łącznej głębokości pra­
wie 110 km. Dla obniżenia kosztów wprowadza się do eks­
ploatacji ekonomiczne radzieckie wiertnie o napędzie elek­
trycznym. Pierwsza „Uralmaszt 4E“ pracuje od maja w po­
wiecie przemyskim. Będzie tu wykonany odwiert do około 4 
tys. m w głąb ziemi. Na zdjęciu: maszt wiertni „Uralmaszt 
4E“. Na pierwszym planie wiertacz Stefan Czyżykiewicz.

CAF — fot. Lokaj

Zatrzymać falę bandytyzmu

Mamy już tego dość!
prawę. a nawet najbardziej 
wzmożone działania milicyj­
ne. nie załatwią sprawy do 
końca. Potrzebne jest także 
nasze w s p ó 1 ne działanie, 
bardzo wielostronne i energicz 
ne. Nie tylko takie, jak prze­
łamanie ..bariery obojętności” 
wobec jawnych nieraz naru­
szeń prawa, nie tylko stwo­
rzenie najprzychylniejszej at­
mosfery wobec ludzi, działa­
jących w szeregach Ochotni­
czej Rezerwy Milicji Obywa­
telskiej.

Konieczne jest także suro­
we reagowanie z urzędu 
na niedopatrzenia osób nam 
podległych, jeśli przypadkiem 
mamy takie możliwości, nie 
mówiąc już o stosowaniu naj­
drastyczniejszych sankcji wo­
bec bezpośrednio winnych. 
Przecież nie wystarczy za­
aresztowanie kelnera, bijące- 
go gościa w restauracji i na­
tychmiastowe usuniecie go z 
pracy. Odpowiedzialność mu­
sza ponieść również i ci. któ­
rzy takie sytuacje usiłują 
ukryć; a także ci. którzy w 
podległych sobie placówkach 
dopuszczają do powstania at­
mosfery bezprawia. Również 
gospodarze dzielnicy, miasta, 
powiatu nie mogą ograniczyć 
sie do narzekania. Są prze­

Dwa tygodnie pozostają do 
dnia otwarcia w Pozna­
niu VI Kongresu Tech­

ników Polskich. Każdy kon­
gres, który obradował dotych­
czas, wniósł pokaźny wkład w 
rozwój naszego kraju. Jest to 
zrozumiałe, gdyż sejmiki inży­
nierów i techników tradycyjnie 
już są platformą bogatej dy­
skusji, wspartej przedkongre­
sowym dorobkiem w postaci ty 
sięcy wniosków zgłaszanych 
przez różne środowiska tech­
niczne.

Tegoroczny kongres będzie 
obradować w okresie, który 
jest decydujący dla ostateczne 
go ukształtowania programu 
pracy gospodarki na lata 
197V75. Stąd też jego szczegół 
na waga i wpływ na ustale­
nie perspektywicznych rozwią 
zań. Tym bardziej, że przecież 
wytyczne projektu planu, zaore 
zentowane na X Plenum KC 
PZPR, będą w najbliższych mie 
siącach przedmiotem rozważań 
we wszystkich branżach gospo 
darczych i środowiskach eko­
nomiczno-technicznych. W re- 

cież gospodarzami, a to 
oznacza nie tylko splendor, 
lecz i odpowiedzialność!

USUNĄĆ PRZYCZYNY

Wiele jest do zrobienia, je­
śli chcemy zlikwidować przy 
czyny, a nie tylko rozdzierać 
szaty nad skutkami. Przede 
wszystkim musimy mocniej 
uderzyć w alkoholizm, ograni 
czyć sprzedaż napojów wysko 
kowych do wybranych skle­
pów specjalistycznych, mą­
drzej gospodarować fundusza­
mi Społecznych Komitetów 
Przeciwalkoholowych, zatrosz 
czyć sie o rozwój ośrodków 
lecznictwa odwykowego, naj­
surowiej karać ekspedientów 
za sprzedaż alkoholu nielet­
nim. Trzeba także zlikwido­
wać zainteresowanie materiał 
ne gastronomii sprzedażą al­
koholu i śrubowaniem obro­
tów restauracyjnych „ćwiar- 
teczkami”. Odrzućmy argu­
ment. że lokale stana sie wów 
czas nierentowne — zacznij- 
my wreszcie obliczać te ren­
towność w skali całego spo­
łeczeństwa i państwa, nte zaś 
partykularnych interesów re­
stauracji i zjednoczeń gastro 
nomicznych!

Przed VI Kongresem Techników

Zapatrzeni 
w nowoczesność

zultacie powstanie dokument, 
który zostanie przedstawiony 
pod obrady VI Zjazdu partii.

Przypomnieć wypada, że 
pierwotny termin kongresu u- 
stalony był na luty 1971 roku. 
Przesunięcie terminu było bez 
pośrednią konsekwencją zmian 
w naszym życiu społeczno-po­
litycznym, zmian w kierunkach 
rozwoju kraju, zainicjowanych 
na VII, a skonkretyzowanych 
na VIII Plenum KC PZPR. Je­
śli kongres miał zdać egzamin 
i być faktyczną platformą kon 
frontacji poglądów środowiska 
technicznego z zamierzeniami 
rozwojowymi, to muslał obra­
dować później — wtedy, kiedy 
istnieje już kanwa dla tego ro 
dzaju konfrontacji.

Wiodące założenia
Kanwa taka już jest. Co wię 

cej, u jej podstaw legły spra­
wy szczególnie bliskie środowis 
ku technicznemu. Postarajmy 
się sprecyzować tę tezę. Otóż 
wstępny projekt planu pięcio 
letniego ma trzy wiodące zało 
żenią: przyspieszenie procesu 
poprawy warunków życia lud­
ności; zagwarantowanie pełne­
go zatrudnienia; zdynamizowa 
nie rozwoju gospodarczego kra 
ju. Aby polepszyć warunki ży 
cia ludności, czego jednym z 
ważkich przejawów ma być o- 
siągnięcie wzrostu realnych 
płac o 17—18 proc; aby zbudo 
wać lub zorganizować nowe — 
a zarazem potrzebne stano­
wiska pracy dla około 1,8 min 
osób (rachunek netto) wchodzą 
cych w wiek produkcyjny; 
aby przyspieszyć rozwój go­
spodarki — zwiększając dla 
przykładu poziom produkcji 
przemysłowej o blisko 50 proc., 
trzeba spełnić szereg warun­
ków. Nazwijmy je umownie — 
warunków wykonawczych. Trze 
ba .urr}ieć pogodzić te różne ce 
le i różne interesy, a najważ­
niejsze — znaleźć najlepszy in 
strument realizacji.

Dlatego też mówimy o ko­
nieczności lepszego wykorzy­
stania zdolności produkcyj­
nych, o usprawnieniach proce 
su inwestycyjnego o wzroście 
wydajności, o zmniejszeniu ko 
sztów wytwarzania o zwiększę 
niu produkcji lepszych i poszu 
k:wanych wyrobów na rynku 
krajowym i zagranicznym, o e- 
fektywności i gospodarności na 
co dzień. Te wszystkie elemen 
ty można by jednak określić 
jednym wspólnym mianem: „no 
woczesne rozwiązania”.

Inżynierowie na plan
Ze słowem nowoczesność 

zawsze kojarzy się — i słusz­

Dalej, musimy doprowadzić 
do tego, by interwencja oby­
watela w zajście uliczne nie 
kończyła się długotrwałymi 
wędrówkami po kolegiach do 
spraw wykroczeń. Wielokrot­
nie odraczane rozprawy przed 
kolegiami, na które z reguły 
nie przybywa... obwiniony, 
stały sie już zmora dla ś\viad 
ków. Kogo z nas stać na tra­
cenie czasu? Czy — na przy­
kład — kolegium nie mogło­
by w takich przypadkach prze 
słuchać świadka do protoko­
łu. aby ten urzędowy doku­
ment zastąpił go na dalszych 
rozprawach? Może zabraliby 
w tej sprawie głos specjaliści 
od procedury postępowania 
karno-administracyjnego?

Wreszcie, rzecz której po­
świeciliśmy wyżej wzmiankę: 
sprawa ORMO. Rady Narodo 
we. dyrekcje zakładów pracy 
i inne instytucje musza stwo­
rzyć na obszarze swego dzia­
łania właściwa atmosferę wo 
bec członków Ochotniczej Re 
zerwy Milicji Obywatelskiej 
— tych którzy dobrowolnie i 
bezpłatnie nadstawiają głowy 
w obronie nas wszystkich. 
Pełnienie służby ormowskiej 
powinny np. organizacje par­

nie — słowo inżynier, technik, 
naukowiec, racjonalizator. Bar 
dzo odpowiedzialne zadania, ja 
kie w tej dziedzinie stawiamy 
przed sobą w bieżącej pięciolat 
ce, wskazują, że praca tego 
środowiska, jego inicjatywa, a 
najważniejsze umiejętność szyb 
kiego zastosowania w praktyce 
teoretycznych rozwiązań ode­
grają szczególnie doniosłą ro­
lę. Nie przypadkiem też, właś­
nie w ostatnich dniach, w okre 
sie poprzedzającym VI Kon­
gres Techników, rząd podjął 
uchwałę w sprawie udziału Na 
czelnej Organizacji Technicz­
nej oraz zrzeszonych w niej sto 
warzyszeń naukowo-technicz­
nych w intensyfikacji gospo­
darki i rozwijaniu nowoczes­
nej techniki. Uchwała ma na 
celu stworzenie lepszych wa­
runków dla wykorzystania po 
tencjału wiedzy fachowej, ini­
cjatyw, dorobku inżynierskiego 
reprezentowanego przez NOT I 
jego stowarzyszenia naukowo- 
techniczne. Jednocześnie zaś 
uchwała nakłada konkretne o- 
bowiązki na administracje 
wszystkich szczebli w zakresie 
pomocy, nawiązania daleko i- 
dącej współpracy ze stowarzy­
szeniami naukowo-techniczny­
mi.

Dobrze będzie, jeśli intencja 
tej uchwały zostanie w pełni 
zrozumiana i spotka się ze szcze 
golnie żywym oddźwiękiem w 
kierownictwach zakładów

W tej pięciolatce zamierza 
się prowadzić prace nad blisko 
70 tzw. węzłowymi problemami 
badawczo-rozwojowymi o o- 
gromnym znaczeniu dla całej 
gospodarki. Na ten cel prze­
znacza się ponad 30 miliardów 
złotych, tj. około 30 proc, ogól 
nych nakładów na całość prac 
badawczo-rozwojowych w kra 
ju. Świadczy to z jednej stro­
ny o znacznym wzroście nakła 
dów na badania naukowo-tech 
niczne, na postęp techniki, a z 
drugiej — o większej niż w la 
tach ubiegłych koncentracji 
środków. Dzięki tej koncentra 
cji spodziewamy się, że szereg 
ważnych rozwiązań znajdzie 
prędzej odbicie w praktyce go 
spodarczej.

Jak wykorzystamy te poważ 
ne nakłady, jak zbliżymy pra­
ce zaplecza naukowo-technicz­
nego do produkcji, w jakim 
stopniu nasze zakłady zrozu­
mieją, że ich najlepszym sprzy 
mierzeńcem jest nauka i tech 
nika? Na te pytania i wie­
le innych padnie z pewnością 
odpowiedź na VI Kongresie 
Techników. Oczekiwany on 
jest z dużym zainteresowaniem
HENRYK ANDRZEJEWSKI

tyjne uznać za ważne zadanie 
niektórych swoich członków. 
Wyróżniających się społecz­
ników trzeba nagradzać i po 
pularyzować. Są oni szczegól­
nie potrzebni na terenach o- 
siedli mieszkaniowych, gdzie 
ich interwencja — jak wyka­
zują liczne przykłady — nie­
jednokrotnie może zlikwido­
wać w zarodku sytuacje kpn- 
fliktowe, które bez tego za­
kończyłyby się w sądzie albo 
przed kolegium. Ogromne za­
dania stoją też przed- członka 
mi ORMO, specjalizującymi 
sie w opiece nad nieletnimi: 
sprawowaniu kurateli, zbie­
raniu wywiadów’ środowisko­
wych. pomocy Izbom Dziec­
ka MO.

Nie możemy już przechodzić 
obojętnie ani wobec żadnej 
„rozróby”, ani tolerować at­
mosfery pobłażania dla wy­
bryków. Pamiętajmy, że zaczy 
na sie od wycia w ciemności 
sali kinowej, wulgarnego słów 
nika na ulicy i potrącania 
przechodniów — a kończy na­
padem na żołnierza, kidnaper 
stwem. gwałtem i rozbojem. 
Przestańmy zwalać winę na 
„trudne dzieciństwo”, brak 
rozrywek i ..właściwą młode­
mu wiekowi chęć użycia”. 
Jest dość paragrafów w kodek 
sach i dość sił i środków w 
społeczeństwie, by zrobić z 
nich skuteczny użytek.

BOGDAN MIS
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TELEWIZJA '

Przeciw złu
Był to tydzień naszpikowany sportem w obydwu progra­

mach; w pierwszym — transmisjami z lekkoatletycznych 
mistrzostw Europy w Helsinkach, a w drugim — z me­

czów piłki nożnej w kraju. Miłośnikom sportu dało to sporo oka­
zji do przeżywania emocji, częściej, niestety, związanych z nie­
oczekiwanymi porażkami polskich lekkoatletów niż z przewidywa­
nymi sukcesami. Równie powściągliwie wydarzenie to można o- 
cenić z punktu widzenia realizacji telewizyjnej. Kamerzyści fiń­
scy pokazywali niektóre konkurencje, zwłaszcza biegowe, mało 
dokładnie, bez tak potrzebnych na małym ekranie zbliżeń, a więc 
czynili to gorzej niż robią to nasi realizatorzy. Natomiast polscy 
sprawozdawcy na pewno mogli zyskać uznanie za rzeczowość w 
komentowaniu wydarzeń; usatysfakcjonowaliby zaś słuchaczy je­
szcze lepiej, gdyby nie dali się niekiedy ponosić manierze „gdy­
bania" i to w sytuacjach, kiedy rzeczowa ocena sytuacji wskazy 
wała, że nie mogło być inaczej niż było. A częściej bywało na 
stadionie olimpijskim Helsinek, niestety, gorzej niż oczekiwano.

W tej sytuacji najlepszym programem sportowym był reportaż, 
zamieszczony w zeszłotygodniowym Telewizyjnym Ekranie Mło­
dych. Myślę o wstrząsającej relacji filmowej Wiesława Czubasz- 
ka, który powrócił do okoliczności tragicznej-śmierci bramkarza 
wałbrzyskiego zespołu piłki nożnej — Zagłębia w wyniku zderze­
nia z piłkarzem przeciwnej drużyny — Chojnowianki. Wydarzenie 
to już wcześniej doczekało się relacji publicystów, słusznie za­
niepokojonych faktem spowodowania śmierci sportowca na 
boisku i w majestacie prawa. Podobno nie ma winnego tej śmier­
ci! Działacze Chojnowianki twierdzą nawet, iż wyrządzą się im 
krzywdę, nadając tej sprawie rozgłos. I to jest właśnie szczegól­
nie zatrważające; ci ludzie chcieliby bowiem, żeby śmierć spor­
towca na boisku piłkarskim traktować pewnie tak samo jak u- 
tratę bramki!

A przecież okoliczności tej śmierci — jak to przed kamerami 
telewizyjnymi stwierdzali niektórzy świadkowie tamtych wydarzeń 
— mogą nasuwać niejedna smutną refleksję. Z pewnością nikt 
nie zamierzał bramkarza Zagłębia pozbawiać życia. Brak jednak 
tej pewności, jeśli zapytać czy piłkarz Chojnowianki mógł unik­
nąć zderzenia z bramkarzem? Co jednak wreszcie Dowiedzieć o 
tym, że przed owym meczem jeden z mieszkańców Chojnowa na­
mawiał rezerwowego bramkarza Zagłębia do puszczenia 
bramki, obiecując mu za to nagrodę pieniężną. Jak traktować te 
próbę, zresztą nieudana, przekuostwa rezerwowego bramkarza, o 
którym wiadomo było, że n i e b ę d z i e g r a ł, na tle wydarze­
nia, które rozegrało się później na boisku: kontuzjowania, okaza­
ło się — śmiertelnego, bramkarza w pierwszych minutach meczu, 
wskutek czego zastąpić go musiał właśnie ów rezerwowy bram­
karz.

Są w tym tragicznym wydarzeniu także inne okoliczności dra­
stycznie niejednoznaczne. A. Czubaszek nie wahał się ich przed­
stawić telewidzom, mimo że wśród swoich rozmówców na ten te­
mat znalazł zdecydowaną większość przeciwników powracania 
do tej tragedii, widzących swoje racie w tym, że „szkodzi to klu­
bowi z Chojnowa", wreszcie stwierdzeniem: „po co robić sensa­
cję?".

Dziennikarz TV nie uległ tej swoistej, a znanej przecież nie tyl­
ko na gruncie sportowym filozofii przemilczania. Odważnie od­
wołał sie do opinii społecznej, w imię potrzeby zapobiegania 
złu, zanim się ono zdoła rozprzestrzenić.

Takiego typu programy częściej teraz niż w przeszłości trafia­
ją na antenę telewizyjną. Szczególnie często przykłady tego przy­
nosi magazyn „Kraj", w którym tym razem przedstawiono jakże 
wymowne reportaże na temat różnych losów ludzkiej inicjatywy. 
Na przykład z Dębnik w Białostockiem, gdzie władze złamały 
wszelkie reguły gry wobec mieszkańców wsi, którzy wykonali 
swoją cześć zobowiązania, wznosząc część budynku miejscowej 
szkoły; natomiast władze — zamiast dokończyć dzieło, do czego 
się zobowiązały, zatrzymały budowę, w związku z czym materia­
ły po prostu niszczeją.

Albo inny przykład — z Sosnowca, gdzie jeden spółdzielczy 
budynek wznosi się już od siedmiu lat: jeszcze nie nadaje się do 
zamieszkania, a już domaga się remontu! A winnych — nie ma. 
Sześć razy zmieniali się budowniczowie, żaden kolejny nie odpo­
wiada za winy poprzednika, ale każdy następny także nie dotrzy­
muje obietnic zakończenia budowy...

Może nawet w całym kraju niewiele jest przykładów takich bu­
dów, ale nie zmniejsza to stopnia ich szkodliwości społecznej. I 
dlatego dobrze, że o tym się mówi nie tylko po to, by ujawnić 
mechanizmy zła, ale by — dzięki temu — zapobiegać możliwo­
ściom jego rozpleniania.

ZASTĘPCA

W tegoroczne upalne lato 
odnotowaliśmy jeszcze 
jeden „szczyt": obciąże­

nie komunikacji autobuso­
wej. Ponoć jeszcze nigdy do­
tychczas w miejskiej, między 
miastowej i turystycznej ko­
munikacji nie bywało takich 
kłopotów z autobusami — a 
ściślej mówiąc — z brakiem 
dostatecznej ilości tych auto­
busów, jak właśnie w trakcie 
tegorocznego sezonu turystycz- 
no-urloppwego.

To, że zapotrzebowanie miej 
skiej, międzymiastowej i tury 
stycznej komunikacji na auto­
busy — zwłaszcza dużej pojem 
ności — jest zaspokajane w nie 
wielkim stopniu nie jest tajem 
nicą. Realne zapotrzebowanie 
na autobusy dużej pojemności, 
zgłaszane przez Zjednoczenia 
PKS i Ministerstwo Gospodar 
ki Komunalnej na najbliższe 
pięciolecie, wyraża się liczbą 
około 5 tys. autobusów rocz­
nie. Tymczasem Jelczańskie 
Zakłady Samochodowe nie do 
starczą nawet połowy owego 
zapotrzebowania, nie mówiąc 
już o tym, że autobusy rodziny 
Jelcz sa już konstrukcyjnie prze 
starzałe. a z jakością nie jest 
najlepiej.

W tej sytuacji coraz więk­
szej aktualności nabiera spra­
wa uruchomienia w kraju pro 
dukcji nowoczesnego autobu­
su. Ale co to jest autobus no­
woczesny?
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Nie ma wakacji w resor­
cie oświaty ani w pod­
ległych mu organach ad 

ministracji terenowej. Klimat 
sprzyjający odnowie, inicjaty­
wie, usuwaniu zaniedbań, nie 
ominął szkolnictwa. Nowy 
rok i w tej dziedzinie przy nie 
sie wiele poważnych zmian, 
do których trzeba się przygo- 
tpwać.

KLASY NAJMŁODSZE • 
W CENTRUM UWAGI

W związku z opracowywa­
ną reformą nauczania począt­
kowego, którą niedawno zain­
teresowało się Biuro Politycz 
ne, właśnie klasy najmłodsze 
znajdą się od września w cen­
trum uwagi.

Wiadomo, że nie wszystkie 
siedmiolatki wstępują w pro­
gi szkoły z jednakowym zaso­
bem wiadomości i umiejęlnoś 
ci. Część z nich „chrzest bojo­
wy” przeszła już w przedszko 
lu, część przychodzi do szko­
ły wprost spod opieki mamy 
czy babci. Są i takie, które 
pierwszy okres życia spędza­
ją niemal samopas, nie znają 
książki z obrazkami, nie wi­
działy telewizji, nie usłyszały 
bajki’. Stąd, równolegle z przv 
gotowaniem reformy, musi 
'ść praca nad przygotowa­
niem form i metod w rócny- 
wania braków wśród dzieci 
wstępujących do pierwszej 
klasy.

Znacznie więcej uwagi niż 
dotąd trzeba poświecić próbie 
mom tzw. małej defektologit, 
a więc pomóc malcom, którzy 
wskutek drobnych defektów 
fizyczno-psychicznych maja 
trudności w nauce pisania 1 
czytania. Dzieci takich jest o- 
kolo 10—12 proc.

Z POMOCĄ M*TCE 
PRACUJĄCEJ

Sprawą nr 2 — będzie zwięk 
gżenie o p i ek u ń c z o - w y c h o w a w 
czej funkcji szkoły i przed­
szkola. Jeśli chodzi o to dru­
gie, to kwestią palącą staje 
się ilość miejsc. Choć przed­
szkola pękają w szwach, wciąż 
jeszcze chodzi do nich za ma­
ło dzieci. Co więcej, rysuje się 
konieczność dostosowania cza 
su zajęć w przedszkolach do 
pracy matek zatrudnionych

REDAKCJA 
ODPOWIADA

EMERYTURA
I WYPOWIEDZENIE PRACY
J. W. — W sierpniu kończę 80 

lat 1' po 25-letnim okresie pracy 
przechodzę na emeryturę. Czy za. 
kład pracy może mnie zwolnić - 
bez uprzedniego trzymiesięcznego 
wypowiedzenia?

KED. — Umowę o pracę wypo­
wiedzieć musi zakład pracy w każ 
dym przypadku i to bez względu 
na to, czy pracownik osiągnął już 
wiek emerytalny i nabył prawo 
do renty. Zasada powyższa wyni­
ka z art. 25. ust. 4 rozporządzenia

Duży, trwały, komfortowy...

Nowoczesny autobus
Ogólnie można powiedzieć, 

że transport domaga się auto­
busów zapewniających naj­
mniejsze koszty eksploatacyj­
ne, przy możliwie największych 
ich zdolnościach przewozo­
wych. Zwiększenie zdolności 
przewozowej można uzyskać 
przez wzrost nośności i pojem 
ności. autobusów.

Oczywiście, nie można 
wpuścić na drogę autobusu, 
który będzie rozmiarami przy 
pominął pociąg towarowy. Po 
szczególne kraje mają swoje 
przepisy (dąży się do ich ujed 
nolicenia) określające dopusz­
czalne wielkości: i tak w Pol­
sce autobusy dwuosiowe mogą 
osiągnąć masę całkowitą do 
16.000 kg oraz długość do 12 
metrów.

W pewnym stopniu wzrost 
zdolności przewozowej można 
też uzyskać przez zwiększenie 

.prędkości komunikacyjnej, cho 
ciąż ograniczeniem są tu do­
puszczalne prędkości na dro­
gach oraz ich zatłoczenie, 
zwłaszcza w miastach. Dlatego 
też rezerwy wzrostu prędkoś­
ci komunikacyjnej nowoczesne 
go autobusu tkwią nie we 
wzroście prędkości maksymal­
nej, ale we wzroście przy­
spieszeń przy ruszaniu,

wzroście prędkości pokony­
wania wzniesień itd. Dla 
spełnienia tych wymogów w no 
woczesnych autobusach — 
zwłaszcza międzymiastowych, 
dalekobieżnych i turystycznych 
— instaluje się silniki o dużej 
mocy (nawet ponad 240 KM), 
zaś w autobusach miejskich 
karierę robi stosowanie auto­
matycznej skrzyni biegów.

Inną charakterystyczną ce­
chą nowoczesnego autobusu 
jest wzrost jego trwałości: we 
Francji czas użytkowania dla 
autobusów miejskich określa 
się na 15 lat, a w Szwajcarii, 
nawet na 20 lat.

Nowoczesne autobusy mają 
także coraz lepiej wyposażone 
stanowisko kierowcy. Jest to 
spowodowane również kalku­
lacją ekonomiczną, gdyż kie­
rowca pracujący w warun­
kach komfortowych ma więk­
szą wydajność pracy, wyraża­
jącą się np. w utrzymywaniu 
większych prędkości przecięt­
nych, zwiększeniu bezpieczeń 
stwa jazdy itp.

Tp są kryteria nowoczesnoś 
ci autobusów z punktu widzę 
nia przedsiębiorstw transpor­
towych. A co powie pasażer?

Pasażer, oceniając nowo­
czesność konstrukcji autobu-

Od 1 września

””PAKIET SZKOLNYCH NOWOŚCI
na różnych zmianach. W re­
sorcie oświaty myśli się więc, 
o przesunięciu godzin zamyka 
nia przedszkola. Jednocześnie 
projektuje rozszerzenie funk­
cji opiekuńczych szkoły przez 
objęcie większej liczby dzieci 
dłuższymi zajęciami' świetlico 
wymi i dożywianiem. Miimo 
bowiem dotychczasowych wy­
siłków bilans przedstawia się 
niepokojąco. Zaledwie co 15 
uczeń korzysta ze świetlicy, a 
szklankę gorącego mleka za­
pewnia wychowankom tylko 
1/3 naszych szkół. W mieście 
być może nie lest to sprawa 
tak Istotna jak na wsi, gdzie 
często maluchv w słocie lub 
mrozie wędrują około 3 km 
nim dobrną do szkoły.

NOWOŚCI PROGRAMOWE

W programie nauki czeka 
naszych uczniów także nieco 
nowości. Najstarsi ze szkół 
podstawowych J młodzież ze 
szkół średnich uczyć się będą 
języka polskiego według no­
wych programów. Zmieniono 
też trochę programy historii 
i geografii'. Młodzież z ostat­
nich klas techników, będzie 
mogła korzystać — podobnie 
jak ich koledzy z liceów ogól­
nokształcących — z kilku go- 
d in tygodniowo tzw. zajęć fa 
kultatywnych. Obejmą one 
przede wszystkim przedmioty, 
które nie są uwzględnione w 
planie znjęć najstarszych klas 
techników. Nie chodzi tu o do 
danie pracy i tak obciążonej 
młodzieży, ale o umożliwienie 
tvm którzy wybierają sie na 
studia. bv sobie przypomnieli 
i po^łołłi]j wiadomości, jakie 
w ciągu roku moglv ulecieć z 
pamięci, a mogą się okaznć 
niezbędne przy egzaminie 
wstępnym na uczelnię. Po­
mysł nie najgorszy, czy jed» 
nnk napięte programy techni­
ków wytrzymają te dodatko­
we obciążenia? Czy zmieści 
się ono w wypełnionych ucz­
niowskich dniach pracy? Bu-

o umowie o pracę pracowników 
umysłowych oraz. art. 11 rozporzą 
dzenia o umowie o pracę pracow. 
ników fizycznych. (1429)

ODPOWIADA 
WŁAŚCICIEL POJAZDU

M. W. — Kierowca Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Transportu 
Budownictwa samochodem ude­
rzył w budynek mieszkalny. Wy­
rządził szkodę. Koszt naprawy wy 
niósł 858 złotych. Wszelkie stara­
nia o zwrot wyłożonych pieniędzy 
spełzają na niczym. Ani kierow­
ca, ani przedsiębiorstwo na moje 
listy nie odpowiadają.

BED. — Na podstawie przepisów 
art. 436 kodeksu cywilnego posia­
dacz mechanicznego Środka komu 
nikacji ponosi materialną odpo­
wiedzialność za szkodę wyrządzo. 
ną przez prowadzony pojazd. W 
opisanej sprawie radzimy wystą­
pić na drogę sądową o zapłatę 
kosztów remontu przez Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Transportu 
Budownictwa w Poznaniu. (1874)

su, zwraca uwagę na sto-pień 
komfortu jazdy. Naturalnie i>n 
ne elementy będą zasadnicze 
dla pasażera autobusu miej­
skiego, w którym przebywa 
on średnio 15 minut, a inne 
przy ^wielogodzinnej jeździe tu 
rystycznej.

Obecnie próby eksploatacyj 
ne w naszym ruchu wielko­
miejskim orzechodzą różne au 
tobusy produkcji zagranicz­
nej, m. in. japońskie i zachód 
nioniemieckie. Jakie stawia 
się im wymogi?

Otóż nowoczesny autobus 
miejski powinien zapewniać 
przede wszystkim łatwość 
wsiadania i wysiadania, co u- 
zależnione jest od odpowied­
niej ilości i szerokości drzwi, 
od minimalnej ilości stopni 
itd. Dużą wagę przywiązuje 
się także do płynnej jazdy, 
możliwości łatwego i pewne­
go trzymania się stojących pa 
sażerów w godzinach szczytu, 
dobrej wentylacji, dobrego oś 
wietlenia ( w autobucie lubi­
my czytać), dobrej widocznoś­
ci dla pasażerów stojących 
(bez zginania pleców) itd. Na­
tomiast mniejszą rolę — w 
przeciwieństwie do autobu­
sów dalekobieżnych — przy­
pisuje się do wygody siedzeń, 
a nawet dostatecznej wydaj­
ności ogrzewania.

Czy ooddawane obecnie pró 
bom autobusy spełniają te wy 
magania? Opinie są dopiero 
zbierane, a . obserwacje fa­
chowców — kompletowane.

TOMASZ MIECIK 

dzi to poważne obawy, chyba 
że w ślad za wprowadze­
niem nowych zajęć nastąpią 
pewne redukcje w dotychcza­
sowym materiale programo­
wym.

CZY TELEWIZJA CHWYCI?

Jeszcze bardziej dyskusyj­
ny wydaje się projekt ekspe­
rymentalnego wprowadzenia 
do szkół tzw. obligatoryjnych 
programów telewizyjnych. Ten 
dencja resortu jest w zasa­
dzie słuszna. Chodzi o unowo 
cześnienie metod nauczania, 
o szerokie wprowadzenie śród 
ków audiowizualnych do prak 
tyki szkolnej. Wydaje się jed­
nak, iż między chęciami resor 
tu a rzeczywistością szkolną 
istnieje dość głęboka rozbież­
ność. Owa rzeczywistość — to 
nie tylko braki w sprzęcie, 
lecz i nierzadko zepsute tele^ 
wizory, których nie ma komu

Tatarska kazba
Ilu Ich jest w granicach 

Rzeczypospolitej — tego 
nikt nie wie. Rozproszeni 

— po dużych i małych miastach, 
I wsiach, wśród wszystkich grup 
społecznych i zawodowych, tyl­
ko w domowych opowieściach 
wspominają tamtych — z Zawot- 
ża i Krymu, tych, co z Witoldem 
szli pod Grunwald i tych, co ood 
komendą Samuela Krzeczowskie 
go życie Janowi III ratowali pod 
Parkanami. Prócz imion i przy­
domków nic (częstokroć) już nie 
orzypomina, że oni - osiadli i ży 
iacy z nami we wspólnej Ojczy­
źnie której od wieków dzielnie 
i mężnie służyli we wszystkich 
wojennych potrzebach — krwią, 
trudem umysłów i rąk, pracą na 
roli i w szkolnictwie, niesłowiań­
scy Polacy, choć... bracia, mają 
tu, na wschodnich rubieżach 
Białostocczyzny dwa (ostatnie) 
miejsca, dokąd czasem wiodą 
ich drogi. Noszą wszak, polskie 
nazwiska — Piotrowskich, Micha 
łowskich, Lendzińskich, Dąwla- 

jedynie imiona i czcząc, jak własne;
ich:
szewiozów,..

pod swą ----------- ,
opieką już tyłko 14 

rodzin.

Fot. — AK

(lub za co) naprawić; nie tyl­
ko niezgodność między emito­
waną w danym dniu audycją 
a aktualnie przerabianym ma 
teriałem; to wreszcie trudność 
z dopasowaniem planu lekcji 
do telewizyjnego rozkładu 
dnia. Resort obiecuje, że po uz 
godnieniu z dyrekcją TV, pro 
gramy będą kilkakrotnie pow 
tarzane, aby każdy mógł z 
nich skorzystać. Z pomocą 
nauczycielom przyjdą też 
PZWS, które wydadzą specjał 
ne publikacje stanowiące me­
todyczną podbudowę do pro­
gramów. Czy jednak telewizor 
stanie się codzienną pomocą 
naukową w szkole “ {rudno 
przewidzieć. Sygnały z terenu 
na temat dotychczasowych 
prób systematycznego korzy­
stania z lekcji telewizyjnych 
— nastrajają raczej pesymi­
stycznie.

KRYSTYNA ROGALSKA

pominają, że rody Ich wywodzą 
się od wiernych Proroka.

Te dwa miejsca, gdzie żyją w 
większych skupiskach — Kruszy- 
niany i Bohonniki w woj. biało­
stockim. W obu, obok zabytko­
wych cmentarzy, utrzymywane I 
restaurowane sumptem państwa 
stoją dwa piękne relikty drewnia 
nej architektury sakralnej XVII 
w. — meczety.

Ostatni imam z Kruszynlanów 
to Adam Aleksandrowicz Óajra- 
szewski, potomek powstańców 
1831 i 1863 r. i ojciec żołnierza 
I Armii WP.

Altach akbar — Bóg jest wiel 
ki — mówią Muzułmanie.

Te słowa pisane „churfem" 
spotkaliśmy nie tylko na ścia­
nach meczetu w Kruszynianach. 
Także w domostwach — Popław 
skich, Buczackich, Bogdanowi­
czów chociaż... nikt tam nie uży 
wał i nie znał innego języka 
prócz polskiego. Języka, który w 
historii własnego narodu umie­
ścił dziesiątki ich sławnych i bo 
haterskich nazwisk, szanując js



Sukces hokeistów w Budapeszcie Żużlowcy OBUWIEM W POZNANIU

Leszna i Gniezna m. Poznania i województwasklepy detaliczne na terenie
OKAZYJNĄ WYPRZEDAŻ OBUWIA, ART. GALANTERII

K605’
do

rów rozegra dwa spotkania rewan­
żowe z reprezentacją Slowącji w 
Poznaniu 2 13 października, a «

7 tego miesiąca

W Budapeszcie zakończył się turniej w hokeju na trawie, w któ­
rym występowały reprezentacje młodzieżowe (do lat 21): Węgier, Pol. 
•ki, NRD i Czechosłowacji.
Występ naszych młodych laska- 

rzy zakończył się pięknym sukce­
sem. Zajęli oni pierwsze miejsce, 
uzyskując 4 punkty przed NRD i 
Czechosłowacją po 3 pkt. oraz 
Węgrami 1 pkt. Polacy po zwycię­
stwie nad Węgrami 1:0. ulegli Cze- 
choslowakom 0:1. Nasi chłopcy nie 
wykorzystali w tym meczu żadne­
go z 17 rzutów rożnych, a nawej 
kąrnej zagrywki (strzał do bram­
ki z odległości 7 m). Nadspodzie­
wanie zagrali nasi reprezentanci w 
ostatnim pojedynku, zwyciężając 
pn bardzo interesującej grze NRD 
5:2 (2:1). Strzelcami bramek byli:

dwóch spotkań z zespołem NRD w 
Lipsku, 

Wczoraj zakończyło się zgrupo­
wanie seniorów w Bielsku. Obec­
nie laskarze przygotowują się do 
występów w mistrzostwach Polski 
sezonu 1971/72, Rozpoczął się one 
w pierwszych dniach nrzyszłego 
miesiąca, (p)

w pucharze PZM
Żużlowcy ekstraklasy ukończyli 

już swoje pojedynki o Puchar Pol­
skiego Związku Motorowego. Dru- 
goligowcy. wśród których mamy 
dwóch reprezentantów Wielkopol; 
ski — Unię Leszno i Start Gniezno, 
inają jeszcze dwa turniote, wyzna­
czone na 10 września br.

W ostatnim turnieju w Lesznie 
triumfowała miejscowa Unia, uzy­
skując — 39 pkt. przed Zgrzeblar-
kami z Zielonej Góry 30 pkt..

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU
PRZYPOMINA,

te wszystkie branżowe 
PROWADZĄ 
SKÓRZANEJ i Z TWORZYW ORAZ FUTRZARSTWA. 

ŚREDNIA OBNIŻKA CEN 50 PROC.

Iskrzyński. 
Maćkowiak. 
Grunwaldu.

Zwycięska 
kryształowy

Bogucki.
Są to

drużyna 
puchar

J^źwiak i 
zawodnicy

L

otrzymała' 
za zajęcie

każdego
Stalą Rzeszów — 21 pkt. i Motorem 
Lublin — « pkt. Po trzech turnie­
jach w tabeli prowadzą źużi .wc'
zielonogórscy 102 pkt. przed

pierwszego miejsca.
Jutro do Czechosłowacji na czte­

ry mecze wyjeżdżają juniorzy (d'o 
lat 18). Nasza reprezentacja junio-

Festiwal 25-lecia LZS
Dobiegała końca obchody 25-le­

cia Ludowych Zespołów Sporto­
wych.

Na zakończenie jubileuszu bę­
dzie organizowany w dniach 27—29 
hm. w Krakowie festiwal 25-lecla 
Ludowych Zespołów Sportowych. 
Program tel imprezy zawieraa im-
nrezv sportowe
jeździectwie

kolarstwie

Odbędzie 
n!e Rady

sie
oraz w turystyce, 

również, nociedze-
Głównej zrzeszenia,

nodczfls którego ustalone zostana 
zadania dla wszystkich instancji 
LZS. określone uchwałą podjęta 
nrzez VII zjazd.

Zarówno w kolarstwie 1ak ! w 
Jeździectwie uczestniczyć będzie 
wielu czołowych zawodników Pol
skt członków Jeźdźcy
rozegrała 6 konkursów, natomiast 
kolarze sześć wyścigów w trzech
kategoriach wiekowych senio
rów. juniorów 1 młodzików. Naj­
atrakcyjniejsza impreza kolarską 
'-edzie wieczorne kryterium ko-
łapskie dookoła Sukiennic na 
ku w Krakowie, (o-za)

ryn-

Do żeglarskich mistrzostw Polski 
w klasie „Hornet”, które rozgry­
wane są na zalewie w Solinie zgło­
siło się 36 osad z 12 okręgów. We 
wrześniu br. odbędą się w Solinie 
mistrzostwa świata w tej klasie 
jachtów.

Na międzynarodowym turnieju 
koszykówki mężczyzn w Leningra­
dzie uzyskano następujące wvniki: 
Włochy — Finlandia 72:71. CSRS — 
ZSRR (reprezentacja młodzieżowa) 
75:73. ZSRR — Jugosławia 95:81.

W pierwszej partii pólfinąiowe- 
go spotkania reprezentantek do 
gry o szachowe mistrzostwo świa­
ta, Alla Kusznir (ZSRR) pokonała 
w Mińsku swą rodaczkę Tatiapę 
Zatułowską.

Międzynarodowy tnrniel teniso­
wy w Żywcu o „Puchar Ziemi Ży­
wieckiej" przyniósł w konkurencji 
gry nojedvńczej kobiet zwycięstw ■ 
Rylskiej (Legia Warszawa), a w 
konkurencji miężczyzn Sąsali (Piast 
Gliwice).

Na jeziorze Białka w powiecie 
Parczew na Lubelszczyżnie zakoń­
czyły się międzynarodowe zawody 
płetwonurków. Uczestniczyły w 
nich trzyosobowe drużyny z 12 
klubów krajowych oraz zawodni­
cy z Szwajcarii i .Czechosłowacji. 
W ogólnej punktacji najlepsi oka­
zali się Czechosłowacy, zdobywa­
jąc nuchar przechodni.

Zakłady doświadczalne rozwoht

Stalą — 74 pkt,, Unią — 62 i Mo­
torem — 67 pkt.

Gorzej wypadli motorowcy gnleż 
nieńsklego Startu, którzy w Czę­
stochowie znaleźli się z 11 pkt. na 
ostatnim miejscu za Włókniarzem 
(Częstochowa) — 40 p’^, Stają To­
ruń — 27 pkt. 1 Gwardią Łódź — 
18 pkt. Przodownikiem w tej gru­
pie jest Włókniarz — 11 pkt-. przed 
Stalą — 80 pkt,. Gwardią — 53 pkt. 
1 Startem — 44 pkt. (x)

Z turnieju szachowego 
w Polanicy

W Inauguracji IX Memoriału Ru­
binsteina, która odbyła się przy 
polnej widowni w Teatrze Zdrojo­
wym Polanicy ucze£.tQiczvł m. In. 
nestor arcymistrzów partner tur­
niejowy Rubinsteina Karl Opocen-

Rozgrywki turniejowe rozpoczę­
ły się przy olbrzymim zaintereso­
waniu kuracjuszy i turystów Już 
w pierwszym- dniu turniejowym 
przez salę koncertową zdroju prze­
winęło się kilka tysięcy kibiców

Oto wyniki 1 rundy Memoriału:
Adorjan (Węgry) Manasterski
1:0, Bednarski — Estrin (ZSRR) re­
mis. Doda — Schmidt remis. Do-
roszkiewicz (ZSRR) Niceyski

W halach
i na stadionach

Na torze 
fańskiego.

regatowym Jeziora Mal- 
zakcńczono wioślarskie

mistrzostwa Polskiego Związku To­
warzystw Wioślarskich młodzików 
i młodziczek, które zgromadziły 
235 chłopców i dziewcząt. Przynio­
sły one w konkurencji klubowej 
zwycięstwo wrocławskiej „Juve- 
nii” — 40 pkt. przed Skrą W-wa — 
25 pkt.. KKW Bydgoszcz — 31 pkt.. 
Polonią Poznań — 24 pkt.. Warmią 
Olsztyn — 15 pkt. 1 BTW Bydgoszcz 
— 14 pkt. W punktacji okręgów 
zwyciężyła Bydgoszcz pi*zed Wro­
cławiem. Warsżawą, Poznaniem, 
Krakowem. Gdańskiem, Szczeci- 
nem i Białymstokiem,

W ramach meczu Polska — 
Węgry wyróżniły się ósemki Zawi­
sza Bydgoszcz oraz Kaliskiego To­
warzystwa Wioślarskiego, która — 
zdaniem fachowców — może sku­
tecznie rywalizować z bydgoską 
osadą.

W Białymstoku zakończyły się 
finały mistrzostw Polski juniorów 
w piłce ręcznej. Tytuł mistrzow­
ski zdobył zesoół Pogoni Zabrze, 
który w decydującym meczu poko 
nał ubiegłorocznego mistrza Polski 
— MDK Tarnów 11:10. Trzecie miej 
scę zdobyła drużyna Polesie Łódź, 
pokonując Energetyka Poznań 
14:11.

• Praca ® Aa u ka
Opiekunkę dochodzącą do 
1,5-rocznego dziecka —

i budowy szybowców Bielsku
Białej przygotowują na przyszło­
roczne mistrzostwa świ^a. k‘óre 
odbędą się w Jugosławii, nowy tvp 
wysokowyczynnwegó szybowca dla 
polskich pilotów. Jest to model o 
nazwie „Orion” — skonstruowany 
i budowany v/ oparciu o najnow­
sze osiągnięcia techniczne.

Kolarstwo

Wolsztyńskie
kryterium asów

W Wolsztynie przebywa na obo­
zie kadra reprezentacyjna solskich 
kolarzy, którzy przygotowują się 
do indywidualnych i drużynowych 
mistrzostw świata.

Wykorzystując tę okazję odbę­
dzie się dzisiaj w Wolsztynie wy­
ścig — kryterium uliczne o puchar 
redakcji „Głosu Wolsztvńskiego" 
na trzykilometrowej trasie okręż­
nej ulicami miasta. Zawodnicy bę­
dą mieli do przejechania 20 okrą­
żeń czyli 60 km. Kryterium rozpo­
czyna się o godzinie 17.30. Starto­
wać będą między innymi Ryszard 
Szurkowski, Zenon Ciechowski 
Zygmunt Hanusik Stanisław Szo­
zda. Jan Smyrak — pozostali ko­
larze kadry oraz zawodnicy czoło­
wych kolarskich klubów Wielko­
polski.

Pomoc do 1,5-rócznego 
dziecka potrzebna. Szy­
dłowska 39 m. 16, po godz.
16. 15080g
Dochodzącą starszą panią

zatrudnię. —przyjmę natychmiast. Gro do dziecka, zatrudnię 
madzka 22 m. 1 — wino- Świerczewskiego 132D 
grady. 16025g I 4. 15<

m.
15085g

Dnia 16 sierpnia 1971 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

KAZIMIERZ PŁOTKA
W Zmarłym tracimy dobrego kolegę i współ­

pracownika.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Rada Zakładowa — Dyrekcja 

i Współpracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 

Przemysłowego nr 2 w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 sierpnia 

1971 r. o godz. 16 na cmentarzu w Szamotułach.
K6316

W dniu 16. VIII. 1971 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarł nasz pracownik i serdeczny ko­
lega

TADEUSZ MAŁECKI
Żegnając Go z żalem, Rodzinie Zmarłego 

składają wyrazy serdecznego współczucia

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i Współpracownicy 

WZSP — Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Handlu 
w Poznaniu.

16243*

W

W 
ka i

dniu 16 sierpnia 1971 r. zmarł

ANTONI SZMYT
Zmarłym straciliśmy sumiennego pracowni- 
serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. VIII. 1971 r. o go­
dzinie 15 na cmentarzu na Starołęce.

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 
i Współpracownicy

Zakładu Budownictwa Szklarniowego 
w Poznaniu. 16144g

E3 £5
bM B e LICO DOlSłC

(Jugosławia) 1:0. Pfleger (NRF) —
Trojar^escu (Rumtinia) 1:0, Pytel — 
Spiridonow (Bułgaria) 1:0. (nt)

Wyróżnienie 
poznańskiego arbitra

Władze europejskiego piłkarstwa 
wyznaczyły do prowadzenia spot­
kań Pucharu UEFA i Klubowego 
Pucharu Europy m. in. pięciu pol­
skich sędziów, mianowicie: jako
sędziów głównych Stanisława
Eksztajna, Mariana Sródeckiego i 
Brunona Piotrowicza oraz sędziów
liniowych Jerzego Holu ba
Mariana Kustonia; ten ostatni jest 
arbitrem z okręgu poznańskiego. 

(ox)

Zwycięstwo młodych
kolarzy Stomila

Wyścig kolarski Szlakiem Walki 
i Męczeństwa rozegrany na trasie 
trzech powiatów: śreinskiego. go­
styńskiego i kościańskiego, zgro­
madził na starcie 52 kolarzy. Mieli 
oni do pokonania trasę 183 km. W 
ogólne! punktacji zwyciężył Swią* 
tek (Stomil) 4.46,58 godz. przed 
swoim kolegą klubowym Sobko- 
wiakiem w identycznym czasie i 
Kaczmarczykiem (LZS Głuchowo) 
W pbnktac.il zespołowej wygrał 
Stomil przed Lechem i LZS Gły- 
chowo. (p)

Przyjmę do mycia scho­
dy administracyjne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15105g.
potrzebny pomocnik ko­
walsko - ślusarski. Po­
znań, ul. Obornicka 22a.

15423g

Przyjmę uczniów — me­
chanika pojazdowa, Po­
znań, ul. Żytnia 16. 15468g

Maszynopisania uczę.
Marcinkowskiego 26 m. 26 
II podwórze, I piętro.

13478g

Dnia 16 sierpnia 1971 r. zginął śmiercią tragicz­
ną mój najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 58

IGNACY SURMA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu Junikowskim,

o czym zawiadamia w głębokim smutku i żalu 
pogrążona

Poznań, Parkowa 5 m. 8.
żona z rodzina

16232g

Dnia 14 sierpnia 1971 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie mój najdroższy mąż, ukochany ojciec

JÓZEF KAMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

tona, córka, synowie

Poznań, ul. Chudoby 17 m. 11. 16154g

tW dniu 16 sierpnia 1971 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., moja kochana siostra, nasza 
ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

ZOFIA JANICKA
z domu GANZ 
porucznik AK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu Junikowskim,

o czym z bólem zawiadamiają

Pc^nań, Wodna 20.
siostra i rodzina

16199g

Technikum Mechaniczne dla Pracujących 
przy PFLT w Poznaniu, Krańcowa 9

PRZYJMUJE 

kandydatów do klasy I 
o specjalności: 

OBRÓBKA SKRAWANIEM.
Zgłaszający się powinni dostarczyć: 

podanie z 2 fotografiami, 
— życiorys, 
— świadectwo ukończenia ZSZ, 
— zaświadczenie stwierdzające zgodność 

pracy zawodowej z kierunkiem nauki, 
— zgodę kierownictwa zakładu na naukę, 
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające 

możliwość łączenia pracy zawodowej z na 
uką.

Egzaminy wstępne odbędą się w dniach 25 j 26
sierpnia br. K6238

Pracownicy poszukiwani
Cukrownia „Szamotuły*’ w Szamotułach — przyjmie 
do pracy sezonowej na okres kampanii buraczanej 
1971/72 od 10 września PRACOWNIKÓW UMYSŁO-
WYCH na punkty odbioru buraków 
stanowiska:

—• WAGOWYCH, 
— KONTYSTÓW, 
— PROCENTMISTRZÓW 

oraz PRACOWNIKÓW 
do pracy dniówkowej 
Cukrowni.

na następujące

FIZYCZNYCH 
i akordowej w

Wa runek przyjęcia: ukończone 18 lat.
Podania należy przesyłać pod adresem Cukrownia 

„Szamotuły”, poczta Szamotuły.
Do podań na pracowników umysłowych należy do­

łączyć życiorys z podaniem imion rodziców 1 nazwi­
ska rodowego matki oraz opinię z ostatniego miejsca
pracy. K6274
1'oznanskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow-
aictwa OFERUJE DODATKOWĄ PRACĘ wszy^t-

Potrzebni uczeń 1 młod­
szy czeladnik piekarski z 
całkowitym utrzymaniem. 
Katarzyna Górniaczyk, Lu 
boń 3, Czerwonej Armii 
120. 15952g

Sprzedam Trabanta 601. —
Powstańców Wlkp., 2 m.
28, godz. 16—19. 14672g

kim dysponu)ącvm wolnym czasem I chętnych otvi-

Zapisy na kursy (stacjo­
narne i źaoczne): pisania 
na maszynie, stenografii, 
sekretarek i pracowników 
administracyjno - biuro­
wych — przyjmuje na rok 
szk. 1971/72 Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszy­
nistek. Oddział w Pozna­
niu, Chełmońskiego 7.

14551g

• Kupno W Sprzedaż
Kiiuię „Sport dla Wszy­
stkich”, roczniki 1957-60 
rok. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 15052g.
Surzedam wózek inwalidz 
ki ,,Velorex 350”. Leszno, 
Prochownia 15 m. 7, Pia­
secki. 1673g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Cz. 
Szczenańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

14760g
Sprzedam cebule tulipano 
we Korneforus różowy — 
600 szt..tapczan, bufet dę­
bowy, maszynę do szycia. 
Rymasz, Grunwaldzka 41 b 

15025g
Sprzedam dachówkę, bel­
ki 1 łaty. Poznań, ul. Za 
Bramką 6, tel. 588-02.

15027g
Sprzedam ślubną suknię— 
długą. Przybyszewskiego 
7 m. 6. < 15030g
Sprzedam 2 fotele 600,—, 
biurko 300;—, obrazy, fi­
lodendrony. Rooseyelta 3
m. 3. 15036g
Sprzedam okazyjnie mag 
netofon ZK 120 „Grundig” 
nowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 9 dla 15040g
Snrzedam magiel ręczny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15044g.

® Samochody
Nysę 501 towos sprzedam 
lub zamienię na osobowy. 
Poznań-Jeżyce, Miła 8a.

16076g

Sprzedam* Wartburga w 
dobrym, stanie. Poznań, 
ul. Za Bramką 6, godz.

kania dodatkowych 
>;c>now na Wolnych 
ul Dziadoszanskiej, 
cuch.

Praca w akordzie 
'eczne bez względu

dochodów, przy rozładunku \fa- 
lorach i bocznicy kolejowej przy 

na bardzo korzystoyeb waruu-

we wszystkie dni robocze I śwlą- 
na porę dnia i ilość godzin.

15, tel. 588-62. 15028g
Junaka, „Fiat 1100”, silnik 
po kapitalnym remoncie, 
tanio sprzedam. Feliks 
Szwajor, Krzycko Małe 31
pow. Leszno. 15043g
Sprzedam Mikrusa. Małe­
ckiego .35 m. 13. 15087g
Sprzedam Syrenę 104, fa­
brycznie nową. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 15349g.
Sprzedam Wartburga. 1*61. 
670-634, od godz. 16—18.

15396g
Sprzedam tanio Opel na 
chodzie. Poznań - Gór- 
czyn, ul. Logi 20, od godz.
16. 15405g
Warszawę górnozaworową 
po 28 tys., sprzedam. Mic 
kiewicza 20 m. 2. 15408g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód marki Warszawa 
204. Smochowice, 'Lębor­
ska 25, od godz. 16.

I541lg
Sprzedam Zastavę. Po­
znań, ul. Dziewińska 8.

._________________15420g
9 Lokale

Pana na pokój przyjmę.
Poznań-Jeżyce, Miła 8a.

________ ________l6075g
Pani pracująca, poszuku­
je niekrępującego poko­
ju na rok. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16132g.
Ucznia lub pracującego — 
na pokój wspólny, przyj­
mę. Głogowska 271 m. 1. 
_____________________ 15023g 
Inżynier (członek spół­
dzielni mieszkaniowej) — 
poszukuje dużego pokoju 
ewent. nieumeblowanego,
na 2 lata Grunwald,
śródmieście, Wilda. Ofer- ' 

.ty „Prasa”, Grunwaldzka I 
19 dla 1405lg.

Sprzedam samochód MB 
1000, stan idealny, prze­
bieg 30.000. Adres wskaże ' 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 i 
dla 15026g.
„Zis” skrzyniowiec, wy- ; 
wrotka na ropę — sprze-1 
dam lub zamienię na i 
„Warszawę”. Wiesław Jo- | 
achimiak, Wapno, pow. ; 
Wągrówiec, przy szosie i 
do Kcyni). Oglądać: 21—22. j 
VIII. K62271

SS

Wynagrodzenie wg specjalnych stawek akordo-
ch.

Wypłaty dokonuje się 2 razy tygodniu tj. we
wtorki l piątki każdego tygodnia na miejscu pracy.

Zgłoszenia osobiste, względnie telefoniczne przyj. 
mu]e: Sekcja Ekspedycji Kolejowej PPTB na “ ’
nvch Torach, telefon 540-10.

Sekcja Ekspedycji Kolejowej PPTB przy ul. 
dcszańskiej, teśefon 730-51, wewn. 269.

Główny dyspozytor przy uL Wałbrzyskiej L

Wei­

Dzla-

tete-
K5395

Cukrownia „Gostyń” w Gostyniu — zatrudni na 
ailejscu oraz punktach odbioru buraków w terenle» 
od dnia 25. IX. 1971 r. na okres od 2—3 miesięcy.

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stanowis­
kach wagowych i procentmistrzów.

Podanie o orace wraz r dokładnym życiorysem nale­
ży kierować pod adresem Cukrownia „Gostyń” w 
"ostymu — Dział Kadr. K5360

Zakład Doświadczalny Uprawy, Nawożenia i Glebo­
znawstwa Przebędowo, p-ta Murowana Goślina, pow. 
Oborniki Wlkp. — zatrudni zaraz:

— REFERENTA zaopatrzenia, zatrudnienia I płac, 
oraz od 16 października 1971 r.

— STARSZEGO KSIĘGOWEGO.
Reflektuje się na osoby samotne z praktyką w księ­

gowości rolnej.
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­

cy dla pracowników rolnych.
Zgłoszenia z referencjami 1 podaniem przebiegu 

stażowego prosimy nadsyłać pod wyżej podanvm 
adresem. W6208

KIEROWNIKA SKLEPU art, gospodarstwa domowe­
go. najchętniej z członkiem rodziny do współodpo­
wiedzialności materialnej — zaraz zatrudni

„Społem” WSS Oddział w Śremie, ul. Kościusz­
ki nr 15. W6270

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Kos­
trzynie — zatrudni zaraz

PRACOWNIKA na stanowisko kierownika 
Działu Zaopatrzenia.

Wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne oraz 
cc najmniej 3-letni staż pracy w handlu.

Warunki płacy i pracy do omówienia w biurze Za-
rządu. W6071

Mcrucłiomości |
unio nnrnnlo RAD__ ADA 1Kupię parcelę 500—600 m*

w Puszczykowie lub in­
nej miejscowości pod Po­
znaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16129g

Uczennica poszukuje w 
Poznaniu, ewent. w Lu­
boniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15443g.
Inżynier po studiach szu 
ka pokoju w miejscowości 
pod Poznaniem niewyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15442g.
Pokój, wspólna kuchnia, 
łaazienka (gaz, światło od 
dzielne), I ptr., Grun­
wald, zamienię na podob­
ne, peryferie niewyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15437g.

Dnia 15 sierpnia 1971 r. zmarł przeżywszy lat 67

FLORIAN WOŹNY
długoletni główny księgowy. 

Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Nowym Tomyślu

Cześć Jego pamięci)
ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 

Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Nowym Tomyślu

161470

Sprzedam dom, 2 morgi 
ziemi. Skarbiński, Łopien 
no 70, pow. Gniezno.

1661p
Willę wyłączoną, wolną, 
centralne. Luboń — sprze 
dam. Mokowska, Szama­
rzewskiego 47. 15142g
Sprzedam działkę budow­
laną 0,5 ha w Stęszewie. 
Feliks Gmurowski, Pnie­
wy, Polna 4. ' 15385g
Sprzedam okazyjnie gos­
podarstwo 8 ha. zabudo­
wania, sad, duża wieś — 
Chludowo, blisko Pozna­
nia, zamienię na domek 
alfto mieszkanie 4-pokoJo- 
we, wyłączone w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15086g.

tW dniu 16 sierpnia 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matka, babcia, prababcia, teściowa 

i ciocia przeżywszy lat 89, śp.

MARIA LIK
z domu JANISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Hibnera 33 m. 7. 16192g

+ Dnia 15 sierpnia 1971 r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., odeszła od nas na zawsze moja najdroższa 
żona, najukochańsza matka i troskliwa babunia, 
przeżywszy lat 52, śp.

CECYLIA DELESTOWICZ
z domu KASEJA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm, 
o godz. 13.40 na cmentarzu Junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrążony w 
głębokim smutku

mąż z dziećmi i wnukami oraz rodziną
Poznań, Jeżycka 50 m. 13. 16162g

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Plejsłerowlez (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
Wiesław Porzycki fzastepca redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelnyi 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76 Zastępca red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji: 648-35 
Sekretariat: 651-76 w godz 9—16 Dział łączności r czytelnikami: 657-18 Dział miejski: 659-39 Redakcja nocna: 430-73 i 453-31 

RSW „Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, tel. 452-89 l 611-21vA ° # wvdawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe ,
Za treść i terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata- wpłaty na kwartał, pół roku I rok przyjmują placówki Poczty 1 
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów.

.Ruchu” I 
z-7:

Dom jednorodzinny w gra 
nicach Poznania — kunię. 
Oferty: Bydgoszcz, Sło­
neczna 8 — Turynowski. 
______________________15050g 
Sprzedam dom gospodar­
czy 3-pokojowy, c .o., ga­
raż, Osiedle Plewiska — 
przy tramwaju. Warunek 
zamiana mieszkania. Tel. 
67-37-19 lub oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
15024g.

Sprzedam działkę budów 
laną 1.280 m* w Luboniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15037g.

O Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 14253g
Części samochodowo - mo 
tocyklowcA poleca nowo 
otwarty sklep J. Grynia, 
Poznań, ul. Dzierżyńskie­
go 32. 15386g

j. Dnia 16 sierpnia 1971 r. odeszła od nas nasza 
I kochana żona, mama, teściowa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA ADAMCZEWSKA
z domu TOMCZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

16172g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 sierpnia 1971 r. zmarła, namaszczona Oleja­
mi św., nasza kochana mama, teściowa 1 babcia, 

przeżywszy lat 60, śp.

ANNA NOWACZEWSKA
z domu MACIOŁA

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w środę, 
dnia 18 bm. o godz. 16 na cmentarzu sołackim.

Syn, synowa, wnuki i rodzina
Podolańska 44 m. 2. l«251g

tDnia 15 sierpnia 1971 r. zakończył po ciężkiej 
chorobie swe pracowite życie, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, tikocha- 

ny ojciec, teść i dziadek, człowiek szlachetnego 
serca, przeżywszy lat 68

FELIKS DIERING
były długoletni pracownik PSO w Sierakowie 
Wielkopolskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. o 
godz. 15 na cmentarzu w Sierakowie Wlkp.

o czym z bólem zawiadamiają
żona, eórka z mężem i wnuki

Sieraków, ul. 8 Stycznia 11.
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Środo

Heleny

Słońce: 4.38—19.13

TEATRY •

W POZNANIU

OPERETKA — g. 19 „Roxy”, 
zostałe teatry nieczynne.

po

W WOJEWÓDZTWIE

„Złoto MackennGNIEZNO: 
KCSCIAN: 
KORNIK: 
LESZNO: ,.

„Labirynt 
„Zbieg z 
.Miłość nad

NOWY TOMYŚL: „S 
gwiazdo”; OBORNIKI: 
łość. śmierć”: ŚREM 
dzień”: ŚRODA: „Popi

miłości"'; 
Alcatraz"; 
morzem”; 

vieć moja

,Fatalny

go szeryfa”: SZAMOTUŁY: „Dwa. 
panowie bez parasola”: WAGRO 
WIEC: „Jesień Cheyennów”
WRZEŚNIA: „Królewskie 
ki”.

igrasz

12—20
Nowy

W POZNANIU

FCTOPLASTIKON — 
..USA — Waszyngton 
Jork”.

U.

„AEROS” (olać przy Stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 15 i 19.

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.35 Muz. rozrywk.: 8.05 
Dzień dobry, tu Redakcia Rolna: 
8.10 Mozaika muzyczna: 8.29 W po 
rannym słońcu — konc. rozrywk.: 
9 ..Lekkie uderzenie”: 9.38 Suity 
orkiestrowe kompozytorów pol­
skich: 10.05 „Disneyland” ode. 11 
now.: 10.30 Reportaż z piosenka; 
11 „Lato z radiem”: 12.25 Rytmy i 
melodie dla wszystkich: 13 Wesołe 
rozmowy muzyczne; 13.20 Swoj­
ski melodie era Zespół Akordconi 
stów T. Wesołowskiego: 13.40 Wie 
cei. leniej, taniej: 14 Reportaż li­
teracki „Zielone snetkania”: 14.20 
Wielcy artyści wsnółczesnvch scen 
onerowvch: 15.05 Godz:na dla 
dziewcząt i chłonców „Radioferie 
wśród orzyjaciół”: 16.05 Alfa i O- 
mcea — magazyn Dopularno-nau- 
kowv: 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią: 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 
Z wvdawnictw .Opinii” — O czym 
wiedzieć warto: 19.20 Dobry wie­
czór. zaczvnamv: 19.30 Konc. cho- 
nmowski z nagrań van Cliburna: 
20.30 Kwadrans z zespołem „Troni 
cnje Tahiti Granda Banda”; 21 Ze 
wsi i o wsi: 21.20 Rozmowy o wy­
chowaniu— do komisji ekspertów 
w sprawie oświaty: 21.30 Kali-jdo- 
skoo kulturalny; 22 Koncert Chó­
ru a canella PR i TV w Krakowie 
D/d T. Dobrzańskiego: 22 30 Odpo­
wiedzi z różnych szuflad: 22.35 
’Pśzy«tkie narv tańcza: 23.10 Ko- 
resnnndenc.ia z zagranicy: 23.15 Po 
raz nierwszv na antenie: 0.10 Pro- 
eram nocny z Wrocławia.,

WTADOMOSCI: 5. 6. 
12.05, 15. 16. 18. 20. 23. 24,

7. 8. 10.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHZ: 7.50 Wesołe rvtmv; 8.35 
„Siadami 250 milionów, czyli onty
miści z Bisztvnka’
8.50 Melodie rozrywkowe 
Progu romantyzmu: 9.35 .

reportaż:
9 U

sygnały”: 9.50 Pieśni ziemi rosv.i- 
skiei: 10.10 Skoczne melodie; 10.25 
Jarmark cudów: 11.25 Kompozytor
tvgodnia Sibelius: 13
dobrych gosnodarzy; 13.15 Konic, 
muz. rozrvwk.: 13.40 „Fabryka ab­
solutu” fragm. now.; 14.05 Studio 
Wczasowe nr 21 „Co kto gubi”; 
15 Koncert letni: 15.40 Z cyklu:
„Pieśni i tańce świata”. ..W 
gijskiei nuszczv” 17.15 Aud. 
ł“czna: 17.25 Aud. dokument, 
klu: „Wielko-nolska rok 46”; 
R^dioeKpress: 18.10 Z cvk'u: 
maty pozornie nieaktualne” •

knn- 
spo- 
z cy 
17.55 
„Te- 
- fe-

Heton: 18.20 Sonda — dźw. ma:;: 
zvn ekonom.-ftiol.; 19.15 Rozbić
kodn 
nrof

genetycznego wykład
dr. M. Duhinina i nrof. dr.

w. seifera (ZSRR): 19.31 Teatr PR 
Festiwal Rozgłośni Regionalnych 
..Ciotka Augusta” słuch.: 29.40 Ur­
szula Sinińska i lei wiosenki; 20.55 
Wiersze A. Kamińskiej: 21.05 ..Por 
tretv nolskich kompozytorów” —
T. Baird: 21.50 Muz. rozry 
Z’33 Komnozvtor freodnia - 
S;bel'us: 23.15 Zatańcz.my
siernnioiwy wieczór.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30

w

8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22,
7.39.

23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz
oraz fale krótkie tnsma 20. 31. 41. 
49 ni: s.05 Mistrzowie piosenki kia 
svcznej: 8.35 Muzyczna poczta 
UKF: 9 „Pierścień z krwawni­
kiem” — ode. 12 now.: 9.10 Z kom 
nozytorskiei teki R. Rodgersa: 9.30 
Nasz rok 71: 9.45 Paryskie niosen 
ki; 10 Sergiusz Prokofiew — I
Svmf. D-dur on. Klasyczna
10 15 Czvm iest architektura; 10.35 
Wszystko dla nań; 11.45 „Tydzień 
lak tvdz:eń” ode. 9 DOW.: 12.25 
M»z. uniwersalna; 13 Na ohztyń-
skiei antenie: 15 ’sk
dz.ieó — sawprfr 15.10 Ballady z 
prerii: 15.35 N+T — czyl> nowo­
czesność i technika: 15.50 Flamen­
co lazz. nwencn beat; 16.15 Festi­
wal festiwali nioionki: 16.45 Na«z 
rok 71: 17.05 Ouodlibet. czy co kto 
lubi: 17.30 .Pierścień z krwewni- 
kiATn” — ode. 13 now.: 17.40 Prze­
bój za nrzebojem: 1R.10 Herbatka’ 
nrzv samowarze: ’8.35 Mój masne-

..Kołiimbowjf» rocznik 29”;' T9Ą0 W 
cygańskim taborze; 19.45 pnlhrka 
dla wszystkich: 20 Remlniscencłp 
mnzsczns — Bus^ni — geniusz for 
fenianu: 20.45 ..Niezwykle nUnv 
jjSt« •_ słuch.: 21.10 Rvtm i nio- 
senka: 21.30 Krainbrazv — maga- 
zrn: 21.50 Ope^a G. Verdio~o 
-Otello”: 22.08 Śpiewa Fifth Di- 
mepslóD' zz.is kwadranse iaz 
zw 23 Nowe tomiki poetvck«e —ę. - • __ ■
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Modernizacja znaczy bezpieczeństwo

Letnie spotkanie na drodze
W okresie letnich urlopów 

nasze drogi są wyjątkowo ęb- 
ciążone ruchem. Trzeba przy­
znać — zdają egzamin. Pojęcie 
„polska droga", jako synonim 
kiepskich dróg, istnieje już tyl 
ko w literaturze sprzed dzie­
siątków lat. Wśród dróg pań­
stwowych o znaczeniu ogólno­
krajowym hib stanowiących 
ważniejsze połączenia w po­
szczególnych regionach czy wo 
iewództwach. około 90 proc.

ma nawierzchnię ulepszoną. 
Jest to wysoki wskaźnik w ska
li światowej.

Widzimy też, że 
przechodzi proces 
derniżacji.

Nowoczesna droga 
warunki bezpecznej

wiele dróg 
dalszej mo-

musi tworzyć

Rolnik wynalazca

wego. Wyjazdy takie powinny być 
na kilkudziesięciu metrach nrz 1 
dojazdem do drogi państwowej 
brukowane.

Innym problemem są skrzy­
żowania dróg ze szlakami ko-
lejowymi tzw. przejazdy

Barwy produkcji
Efektowne kolory, tęcza barw 

— służą nic tylko spotęgowa­
niu naszych wzruszeń i prze­
żyć estetycznych. Barwy sta­
nowią istotny element w pro­
cesie produkcji. Skrupulatne 
badania lekarzy, psychologów, 
fizjologów i innych specjali­
stów z różnych krajów wyka­
zały dowodnie, że zmęczenie 
ludzi, stąn psychiczny • spraw 
ność fizyczna uzależnione są w 
wysokim stopniu od bprw, któ­
rymi pokryte są wnętrza hal 
fabrycznych, maszyn, środków 
transportu, stołówek .itp. W o- 
p*arciu o wyniki tych badań 
opracowano specjalny „Eod 
barw”, który powinien być wy 
Forzystywany w przemyślę, 
aby niwelować podane wyżej.

Jazdy. W tym C“lu nadaje się dro- 
gf>m odpowiednie kształty geome­
tryczne. a nawierzchniom odpo­
wiednie pechy fizyczne izoluje sie 
Jezdnie od otoczenia drogi i ruchu 
pieszego, ogranicza się iub całko­
wicie elim^ul" kolirje grożące 
wskutek różnych kierunków ruchu 
na skrzyżowaniach, rozdziela sie 
różne kierunki ruchu i wreszcie re 
guleje sie ruch za pomocą odpo­
wiednich znaków.

Im mniej ważna droga — 
tym' tych elementów mniej się 
uwzględnia. Różna ranga dróg 
wynika także z 'hierównomier- 
nego rozłożeń a tras przewozo­
wych w kraju. Dla przykładu, 
połowa ogólnokrajowych „na­
dawców" towarów nochodzi ze
Śląska, zaś węzeł stołeczny

ujemne zjawiska, 
wydajność pracy i 
wysiłku fizycznego 
wego pracowników.

Także w naszym

obniżające 
sprawność 
i umysłó-

kraju sto-
suje się już w wielu zakładach 
pracy wskazówki specjalistów 
w tym wz.ględzie. W poznań­
skim np. kolorystykę przemy­
słową wykorzystano m. in. w 
Wielkopolskich Zakładach Na­
praw Samochodów „Funo”. 
Najwcześniej, bo przed 11 laty 
rozpoczęto celowo wykorzysty­
wać walory barw w praktyce 
przemysłowej w zakładach „H. 
Cegielski” w Poznaniu. Z przy­
słowiową poznańską skrupulat 
nością rozpoczęto tu od opra­
cowania podstawowych norm 
na barwy. Wykorzystano w tej 
dziedzinie zarówno wskazówki 
krajowych specjalistów jak 
również dorobek zagranicznych 
ośrodków normalizacyjnych.

Normy te określają, na jaki 
kolor należy malować kon­
kretne przedmioty. Zaznaczyć 
wypada, że-w odróżnieniu od 
stosowanej dotąd szarzyzny fa 
brycznych barw — normy za­
lecają stosowanie barw o śred­
niej długości fal m. in.- zielo­
nej, błękitno-zielonej, zielono­
żółtej i zbliżonych. Barwy mo­
gą nie tylko wpływać uspoka­
jająco lub powodować stan po­
zornie niewytłumaczalnej iry­
tacji, nerwowości. Atakują 
przede wszystkim oczy: obni­
żają ciśnienie wewnątrz gałek 
ocznych, podwyższają wrażli­
wość słuchu, sprzyjają normal­
nemu ukrwieniu. Właściwe 
stosowanie kolorów ścian może 
też „obniżyć” lub „podwyż­
szyć” o kilka stopni tempera­
turę, panującą w pomieszcze­
niu. Te właściwości barw wy­
korzystuje się właśnie w ma­
lowaniu hal, maszyn i urzą­
dzeń poznańskich fabryk.

Kolory nie tylko mają dzia­
łać uspokajająco; zarówno we­
wnątrz hal jak i na placach 
wózki widłowe, podnośniki, 
przyczepy i inne środki trans­
portu w fabrykach pomalowa­
no w skośne, żółto-czarne pa­
sy. Te same barwy mają części 
wystające maszyn i urządzeń. 
Barwy te. zwane ostrzegawczy 
mi. spełniają dużą rolę w za­
pewnieniu bezpieczeństwa pra­
cy, sygnalizują* niebezpieczeń­
stwo w momencie zbliżania się 
człowieka do narzędzi, maszyn 
i środków transportu. Obok 
nich doniosłą rolę odgrywają 
barwy informacyjne albo po­
rządkowe. Wykorzystano je np. 
w systemie znaków drogowych 
i oznaczenia szlaków transpor­
tu wewnętrznego w zakładach 
„H. Cegielskiego”. (—)

przyjmuje trzy razy mniej ła- 
dunbóty niż sam wysyła.

Na naszych drogach" zamiej­
skich ciągle dominują jezdnie 
d wu p a s owe. dwukierunkowe. 
Badinia wykazały, że nie nale­
żą one ani do bezpiecznych, ani 
3o potomnych, ponieważ już 
przy natężeniu ruchu 800 do 
1000 pojazdów na godzinę wy- 
czernule się eh przepustowość. 
W letniej wędrówce po dro­
gach spotykamy również 
jezdnie trzvpasowe — dwukie­
runkowe. Po dłuższych do- 
świodczeniach w wielu krajach 
uznano j'* jako wielęe niebez­
pieczne dla ruchu i stosunko­
wo nisko przepustowe.

Ciekawe spostrzeżenie ba­
daczy odnosi się w ogóle do 
modernizacji dróg: otóż stwier­
dzono. że poszerzenie jezdni 
powoduje zmniejszenie często­
ści wypadków, mimo że z re­
guły nastęDiije wtedy podwyż­
szenie prędkość1 jazdy.

A teraz popatrzmy na bez­
pośrednich „sąsiadów drogi” — 
tzw. pobocza. Widzimy często 
na drogach tablice ostrzegają­
ce przed miękkimi poboczami. 
Jest przed czym ostrzegać, al­
bowiem pobocza takie są bar­
dzo niebezpieczne. Przypadko­
we żjechan:e z drogi na takie 
pobocze kończy się przeważnie 
awarią. Trzeba jednak stwier­
dzić. że złv stan poboczy nie 
wynika tylko z niedoceniania 
roli poboczy utwardzonych. 
Budowa ich nie znalazła jesz­
cze praktycznego i ekonomicz­
nego rozwiązania.

Kształtowanie łagodnych 
skarp, nasypów i rowów stano­
wią wyraz konsekwentnego da 
Żenią władz drogowych do pod 
noszenia stopnia bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego w przy­
padku zjechania samochodu z 
jezdni. W niektórych krajach 
wypadków takich notuje się 
aż 35 procent.

Problemem, który na naszych szo 
sach czeka na rozwiązanie, jest 
wjazd dróg rolniczych na drogę 
publiczną. Z takich dróg grunto­
wych na jezdnię drogi państwo­
wej nanosi się mokrą, lepką zie­
mię, stwarzająca stan zagrożenia 
dla szybkiego ruchu samochodo-

Wypadkowość w tych miej­
scach jest bardzo wysoka i np. 
w 1969 roku, na przejazdach 
strzeżonych było 68 wypadków 
z liczbą zabitych 41 osób, zaś 
na przejazdach niestrzeżonych 
było aż 198 wypadków, w któ­
rych zginęło 65 osób, zaś 125 
zostało rannych. Zlikwidowa­
nie tego zagrożenia sprowadza 
się do budowy dwupoziomo­
wych przejazdów — co oczy­
wiście nie może nastąpić z ro­
ku na rok.

Na wysokim poziomie utrzy­
muje się udział pieszych wśród 
zabitych w wypadkach drogo­
wych. Jest to w dużej mierze 
następstwem ruchu pieszego 
po drogach. Sprawa budowy 
chodników dla pieszych, zwła­
szcza tam, gdzie drogi prowa­
dzą przez osiedla, staje się jed­
nym z najpilniejszych zadań w 
akcji podnoszenia bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego.

TOMASZ MIECIK

23.05 Muzvk? nocą: 23.50 Na
dobranoc śpiewa 
tano.

WIADOMOŚCI:
10.30. 12.95. 15.30,

Adriann Celen-

17. 18.39. 22.

- JELŁWIZJA
Środa — program 1; io— 

10.50 — „Randall i duch Hopkir 
ka” — film ang.: 16.59 — Dzien­
nik: 17 — Dla młodych widzów 
— Teleferie: ..Wyprawa” — film 
z serii: .Wilhelm Tell” Filmowy
Festiwal Śmiałych. S.Klub Klucz- 

,Tygodnik Dobrych Wia 
„Harcerskie łato Robin

nikówf’. 
domości”
sonów”: 18.30 ,Sygnałv”: 18.45
— Reportaż z cyklu: „Perspekty-

Z Obornickiego

Czekamy na kąpielisko
Dyrekcja PGR Objezierze w 

powiecie obornickim wiele u- 
wagi poświęca sprawie zapew 
nienia bezpiecznego wypoczyn 
ku dzieciom swoicTi pracowni­
ków, kiedy ci zajęci są praca­
mi w polu. Przy gospodar­
stwach tego przedsiębiorstwa 
urządza się ogródki jordanow­
skie wyposażone w karuzele, 
huśtawki, zjeżdżalnie itp., w 
których maluchy mogą spę­
dzać beztrosko wolny czas.

Ostatnio podjęto decyzję o 
wybudowaniu w Objezierzu 
nad pobliską rzeczką Samicą 
kąpieliska, które oddane bę­
dzie do użytku w najbliższych 
dniach, (bop)

wv techniki”: 19.29 — Dobranoc 
i Dziennik: 29 — .Randall i duch 
Honkirka” — film ang : 29.59 — 
„Światowid”: 21.29 — „Dzisiaj
Gianni Morandi” — wiotki pro­
gram rozrvwkowv: 21.59 — PKF: 
22 — „Stoczniowcy nad Wisła”; 
22.39 — D7,iennik.

CZWARTEK — PROGRAM I: 
16.59 — Dziennik; 17 — „Artyści 
areny”: 17.25 — Panorama Lubus
ka”; 17.49 — ..Poligon” 
„Wvsvchajaca arteria”:
Przegląd muzvcznv
L. Erhardt: 19.19 —
mv. radzimy 
Dziennik? 20

; 18.10 —
18.40 —

prowadzi
Przvpo»vna- 

Dobranoc i
■ Teatr Sensacji

Marian iRenUk: „Niebezpieczne 
ścieżki” — cz. III (ostatnia): 21 — 
,.Volare” — fab. film włoski; 22.49 
— Daiennik.

Oborniccy ZMS-owcy aktywnie włączyli się do trwających o- 
becnie młodzieżowych targów technicznych. W kołach ZMW 
oraz klubach „Rolnika" I „Ruchu" dyskutuje się o potrzebie 
wdrażanią w życie nowych rozwiązań technicznych, a wielu 
członków organizacji wykonało pomysłowe urządzenia i ma­
szyny rolnicze. Należy do nich m. In. Zenon Mufkę — rolnik z 
Lipy, który przy użyciu silnika od motocykla WSK skonstruo­

wał samobieżną kosiarkę.
Jest ona bardzo wydajna I ekonomiczna - w ciągu godziny 
można nią skosić około 30—40 arów powierzchni, przy zuży­
ciu paliwa nie przekraczającym 4 litrów. Ciekawostką jest 
fakt, iż posiada ona trzy biegi do przodu I trzy do tylu. Po­
mysł z pewnością wart jest zainteresowania ze strony fachow­

ców. (bop)
Na zdjęciu: Z. Mufkę podczas pracy na skonstruowanej przez 

siebie kosiarce. «
Fot. — Piotr Borowicz

Na wczasy do Błażejewka

Na zdjęciu: widok na reprezentacyjny holel od strony jeziora.
Fot. — Nowak 

w.'    — •--------------ę(—.

duje się okazały stadion spor­
towy, w czym pomaga mło­
dzież OHP. Przedłużeniem ca­
łego Kombinatu wypoczynko­
wego jest obóz kampingowy — 
kolonia dla dzieci starszych.

Ośrodek czynny jest cały 
rok: od października do maja 
trwa okres szkoleniowy, a w . 
pozostałe miesiące wypoczywa 
w; 6 turnusach około 4000 osób 
a na 3 turnusach kolonijnych 
około 2000 dzieci, (sn)

Z Leszna

Błażejewko miejscowość
niedaleko Kórnika, do niedaw­
na cicha i nieznana, choć pełna 
uroku ze względu na czyste je­
zioro i żywiczny las, od paru 
lat wykorzystywana’ jest przez 
Wojewódzki Zarząd Państwo­
wych Gospodarstw' Rolnych w

Z Gnieźnieńskiego

Nie „konserwujmy"
funduszy gromadzkich
Poważnym źródłem docho­

dów gromadzkich i miejskich 
rad narodowych są wpływy z 
funduszu gromadzkiego i miej 
skiego. Wyniesie on w ubr. w 
Gnieźnieńskiem ponad 7,5 min 
zł. O ile dotychczasowy prze­
bieg wpływów nie budzi więk 
szych zastrzeżeń to bardzo źle 
wygląda pozycja wydatków. 
Dotychczas wykorzystano nie­
wiele ponad 40 proc, fuńduszu 
gromadzkiego. W Witkowie 
np. w Łubowie i Kłecku wy­
datki realizuje się na bieżąco, 
natomiast w Powidzu. Kiszko- 
wie i Skiereszewie nie wyko­
rzystano nawet 30 proc, kwot 
przeznaczonych na ten cel. Zle 
to świadczy o gospodarzach. 
Przecież te właśnie pieniądze 
przeznacza się na najbardziej 
pilne zadania.

Najlepiej przebiega budowa 
i naprawa dróg lokalnych. Po­
wiatowy Zarząd Dróg Lokal­
nych wykonał modernizację 2 
km dróg, założył 20 nowych 
przepustów oraz zmodernizo­
wał 8 km dróg gruntowych. Po 
zostałe zadania są bardzo sła­
bo realizowane zwłaszcza w 
zakresie gospodarki komunal­
nej i ochrony przeciwpożaro­
wej.

Wysokość funduszu gromadź 
kiego ustala gromadzka rada 
narodowa, a zatem radni po­
winni na co dzień kontrolować 
jak te pieniądze są wykorzy­
stywane. Znacznie lepiej bo w 
ponad 50 proc, zrealizowane są 
wydatki z funduszu miejskie­
go. Pozwoliło to na wykonanie 
remontów kapitalnych ulic w 
Kłecku i Witkowie oraz zało­
żenie kwietników i zieleńców 
w Czerniejewie, (zk)

Poznaniu dla celów wczasowo- 
szkoleniowych. Ponad 100 róż­
nej wielkości domków campin 
gowych malowniczo usytuowa 
nych wśród zieleni, wyraźnie 
odcina się od kompleksu bu­
dynków administracyjnych i 
reprezentacyjnego hotelti, z 
którego w okresie Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich 
korzystają również goście za­
graniczni.

Wczasowicze, a jest ich w 
każdym turnusie 500 osób, ko­
rzystają z wszystkich możli­
wych atrakcji rekreacyjno-wy 
poczynkowych zarówno na lą­
dzie, jak i na wodzie, bowiem 
ośrodek dysponuje różnego ro­
dzaju sprzętem pływającym.

Z wczasów korzystają głów­
nie pracownicy fizyczni i umy­
słowi PGR. Pomyślano również 
o umożliwieniu wypoczynku 
dla rodzin z małymi dziećmi; 
utworzono więc dzieciniec pod 
wykwalifikowaną opieką. Do­
brze zaopatrzony bar i kuchnia 
spełniają swoje zadania ku za­
dowoleniu mieszkańców.

Rozbudowa ośrodka trwa na­
dal. W tym sezonie oddano do 
użytku specjalny pawilon — 
„Kogucik” dla smakoszy pie­
czystego z rożna. Na ukończe­
niu jest również budynek cen­
tralnej recepcji oraz pralnia. 
Ma także powstać osiedle 
mieszkaniowe dla stałych pra­
cowników. W budowie znaj-

Kolejarze 
pożegnali kolegę

Po wieloletniej ofiarnej pra­
cy rozstał się z kolejnictwem 
Franciszek Zborowski — kon­
troler do spraw walki z kra­
dzieżami i nadużyciami w prze 
wozach na PKP. Z tej okazji 
aktyw związkowy i pracowni­
cy Oddziału Ruchu-Handlowe- 
go w Lesznie zorganizowali mi 
łą uroczystość pożegnalną, w 
której wzięli udział najbliżsi
współpracownicy koledzy,
kierownictwo Oddziału oraz 
Komitetu Zakładowego PZPR.

Za przykładną pracę na PKP 
podziękował Franciszkowi Zbo 
rowskiemu w serdecznych sło­
wach naczelnik R. O. — Fran­
ciszek Siemiński i I sekretarz
KZ PZPR Tadeusz Szat-
kowski.

F. Zborowski podczas oku­
pacji był partyzantem, zaś po 
zakończeniu walki zbrojnej od 
listopada 1944 roku przez kilka 
lat — komendantem Oddziału 
SOK w Siedlcach, a następnie 
w Warszawie i Zielonej Górze. 
W 1949 roku objął stanowisko 
kontrolera. Znalazł też czas na 
działalność społeczno-politycz­
ną: od kilku lat jest prezesem 
KKS Polonia - 1912 i Kolejo­
wego Koła ZBoWiD.

Za osiągnięcia zawodowe i 
działalność społeczno-politycz­
ną odznaczony został Złotym 
Krzyżem Zasługi i Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. Posiada również 
Krzyż Walecznych, Krzyż Par­
tyzancki i Medal Zwycięstwa i 
Wolności, (r)

Ze Śremskiego

Młodzieżowe brygady ZMW 
pomagają w żniwach

W wielu wioskach powiatu 
śremskiego, żniwa minęły już 
półmetek. Wśród żniwiarzy nie 
brakuje również młodzieży. 
Tak np. młodzież z Mochlina 
przepracowała już na polach 
miejscowej spółdzielni produk­
cyjnej. pyzy koszeniu i sprzęcie 
zbóż 1.320 godzin. W pracach 
tych bierze udział od 10—14 
osób dziennie.

W Kolejach w akcji żniwnej 
na spółdzielczych polach mło­
dzież przepracowała 360 go­
dzin. Dzięki temu spółdzielnia

ta 
się

już całkowicie wywiązała 
z obowiązkowych dostaw

zboża.
Z każdym dniem do Zarządu 

Powiatowego ZMW w Śremie 
napływają dalsze meldunki o 
włączaniu dę młodzieży do te­
gorocznej akcjji żniwnej w pań 
stwowych gospodarstwach rol­
nych. rolniczych spółdzielniach 
produkcyjnych i gospodar­
stwach indywidualnych.

Kilkanaście .ekip młodzieżo­
wych pracowało przv sprzęcie 
zbóż w ubiegłą niedzielę, (gf)18 VIII 1971


